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LWOWSKA
I Wychodzi codarennie o godzinie 3 popołudniu 

piątkiem dni poświątecznych.
pojedynczy kosztuje 20 gr.

I, Redakcji i  Administracji ul. Karmelicka,
Województwa). — Listy należy fran- 

— Reklamacje otwarte wolne od opłaty.
y® Redakcji 31—18. — Administracji 21—IZ. 

naczelny .przyjmuje od godz. 11—12.
b. n i

^dctcr

mTe j s c o  w a

miesięcznie bez dostawy 
miesięcznie e dostawą do donn

P r  e a n m e r e t a

z4 m 4 e ls 'g o iiia , 

miesięcznie z  przesyłką pocztowa4.80
5.30

Za granioą 7.00 -Zł.

586

?

Ceny ogłoszeń: Za w iersz 1-szpaltowy mili­
m etrow y (szer. 35 m/m.) ogłoszenia zwykłe za 
tekstem  15 gr„ za wiersz 1-szpaltowy milimetro­
w y (szer. 70 m/m.) nadesłane i nekrologi 40 gr., 
drobne ogłoszenia za słow o 10 gr., drobne ogło­
szenia kupno i sprzedaż za słowo 15 gr. Cala 
strona ogłoszeniowa 400 Zł. Ogłoszenia zamiej­

scow e 30% droższe.
P .  K.  O .  1 4 1 .6 9 0 .

^  Lwów, dnia 2 kwietnia 1928.

O B W I E S Z C Z E N I E  
Ministra Skarbu

 ̂ z dnia 27 marca J 928 i.
l i t o ś c i  jednego grania czystego  złota.

p podstawie .art. 16 rozporządzenia, 
p zydenta Rzeczypospolitej .z dnia 5 listo-?; 
O j3 1927 r. (Dz.U . R. P. Nr. 97, poz. 855);

rozporządzenia Ministra Skarbu z dnia; 
{. d o p a d a  1927 r. w sprawie ustaleniaj 
k  u ogłaszania wartości złota (Dz, U. R. P.

*• 109,

! w Kopyczyieaćb. prowizorycznymi .przędni-;
j kami 1. kategorii w  VIII. s t. s t. i poruczyt 
lim  pełnienie obowiązków lekarzy powiato-

poz. 932) ustalam na .miesiąc kwie-i. 
łłot ' ^ ^ r‘ wart° ść  jednego gram a czystego!
%

a °a  .pięć złotych 92,44 grosze.
Minister Skarbu:

(— )tG . C z e c h o w i c z .
•łjr ^M onitor Polski" jz d. 31 m arca 1928 r. 

76).

an Minister Spraw  W ew nętrznych prze- 
Pozostających w stanie nieczynnym : 

^  0i4‘vv ód z k iego w  VI. st. sł. W łady- 
a G u..cjk 1 e r-W  i.s łio  c k i ej&o oraz re-

^ 5̂ arzy w  VII. st. sŁ w  Urzędzie W oje-
** w Tarnopolu Stanisław a M o s c h i-
\  ^ ^ ‘,chała Ż y c z  y ń s k i  e g o  .ii Eugetiju-

z a 1 c a av s tan  sp o c z y n k u ;
^ ^m ianow ał lekarza powiatowego v/ VII. * S/f

V/ Starostw ie w  Tarnopolu d ra  ffen- 
<ł, ^ -e i t a inspektorem tokarskim w VII.
Koi,,.* V Urzędzie W ojewódzkim w Tarrae-

t
X ^ ;ttniacował praktykantów  sanitarnych 

U- dra tienr.yka S ą  1 zim a n a  w  
'"u i d ra  Stanisław a Z i e l i ń s k i e g o

zwolnił praktykanta sanitarnego w  X. st. 
sł. w  S tarostw ie w  Zbpsowie dra W ładysła­
w a  S© c h-a tiiie w  i a z ra. ,z dniem  29 lutego 
1928 ze służby (państwowej w  dziale Minis­
te rstw a Spraw  tW ew nerrznydh, .a -to w sku­
te k  powołania go przez P ana M inistra W y­
znań Religijnych i Oświecenia Publicznego 
na stanowisko .prowizorycznego urzędnika/ 
VI. st. sł. w  Kuratorium .Okręgu Szkolnego/ 
lwowskiego. !;

P an M inister Roitafictwa .zam ianow ał 
Radcę leśnictwa i p. o. kom isarza sochrony: 
lasów  w  VII. st. i> ł w  Złoczowie inż. Stefana 
P  o cl ®3 e c k i e g o komisarzem ochrony la­
sów  w VII. st. sł. oraz państw ow ych lekarzy 
w eterynary jnych  w VII. st. -sł. Eugeniusza 
i i  i r  n iia  k a w  Tarnopola, Leona ' L u b i  i -  
p e r a  w Bredadh, dra Maksymiliana K a i  - 
t e r a  w Złoczowie, Jana K u r k a  w P rz e ­
gonach a Franciszka S ę k i  e w i c  z a  w  Ka­
m ionce Strumilowiej powiatowym i lekarzami 
w eterynaryjnym i'"w  VII. sŁ  sł. i za zgodą P. 
P uszesa R ady  .Ministrów i P .  Ministra Skar­
bu ustalił w szystkich sześciu w  służbie pań­
stw ow ej.

P. W ojewoda Tarnopolski przeniósł re­
ferendarza w  !VTiI. sst. sł. Józefa W ojciecha 
(24m.) J a c k o w s k i e g o  na jego w łasną 
prośbę ze S tarostw a w Kamionce Strurmło- 
wej do S tarostw a w /Złoczowie;

przeniósł ze względów  służbowych pro­
w izorycznego urzędnika I. kategorii w VIII. 
st. sł. .Zbigniewa G a r l i c k i e g o  ze S taro­

s tw a  w  Złoczowie do S tarostw a w Kamion­
ce Strum iłowei;

przeniósł asesora w  VIII. st. sł. w  P rz ę ­
dzie W ojewódzkim w  Tarnopola P aw ła C y- 
b u 1 s k  i-e g o ma jego w łasną prośbę z -dniem 
31 m arca 1928 w  stan spoczynku:

zamianował byłego urzędnika sil. kate­
gorii w  XII. s t. sł. Czesław a S z m i g l a  pro­
w izorycznym  urzędnikiem III. kategorii w 
XII. sŁ sł. -w Urzędzie W ojew ódzkim  w T ar­
nopolu;

przyjął Kazimierza W i s z n i e  w  s k i e- 
g o do państw ow ej służby adm inistracyjnej 
w  charakterze kontraktow ego referenta od­
budowy z poborami wedle VIII. st. sł i. p rzy­
dzielił go do służby w  Starostw ie w Br/.e- 
żanach .

Przew odniczący Okręgowej Komisji W y­
borczej Nr. 51 Lwów-powiat, powołanej do 
przeprowadzenia wyboru senatorów  w  okrę­
gu w yborczym  „W ojewództwo lwow skie”, 
og łasza:

Przeciwko w yborow i senatorów  p rze­
prow adzonem u dnia 11 m arca 1928 r. w  o- 
kręgu w yborczym  „W ojewództwo lw ow ­
sk ie ” wniesiono następujące p ro te s ty

1) Jan Kuchta, D m ytro Popowicz, An- 
ion i Orynicz i Antoni Łuczejko z Hoczwy 
pcw. Lisko z powodu rzekomej nieprawidło­
wości w  urzędowaniu Obwodowej Komisji 
.wyborczej w  H oczw l

2) Grzegorz Motowidło, Onufry Salasz, 
Szymon Kądziołka i Paw eł Bąk z W idaczo- 
w a pow. Przew orsk z powodu rzekomej nie­
prawidłowości w  urzędowaniu Obwodowej 
Komisji wyborczej w  W idaczowie.

3) Dr. Jan Pieracki, adw. w e Lwowie z 
powodu rzekomo wadliwego przesyłania ak­
tów w yborczych z Komisyj Obwodowych 
do Okręgowej Komisji w yborc;ej, z powodu 
rzekomo nielojalnej agitacji ze strony B. B. 
W . R. i rzekomego terro ru  i nadużyć ze 
strony organów państw owych.

4) Kość Łyczkow skyj z K leparowa z 
powodu rzekomo nieustaw. min iowania Gen. 
Komisarza W yborczego i z powodu rzeko­
mych nadużyć W ładz adm inistracyjnych i 
Policji Państwowe].

Równocześnie w yznacza się 14-dniowy 
term in od dnia wydrukow ania tego ogłosze­
nia w „Monitorze Polskim” bieżący do w no­
szenia zarzutów  przeciwko treści pow yż­
szych protestów . P rzed upływem tego cza­
sokresu, każdy w yborca nfoże przeglądnąć 
protesty  i czynić z nich odpisy w  biurze 
przewodniczącego Okręgowej Komisji W y ­
borczej Nr. 51 Lwów-powiat we Lwowie, s. 
s. o. Marjana Kraussa w  gmachu sądowym  
ul. Sądowa 1 7., III. piętro, drzw i Nr. 108.

Lwów, dnia 30 marca. 1928.
Przew odniczący O K. W. Nr. 51.

Krauss,

Stopniowa stabilizacja.
Pierw szy tydzień obrad now ow ybrane- 

go Sejmu w yw ołał siłą rzeczy cały szereg 
kom entarzy i krytyk, których znaczna część, 
zdaniem naszem grzeszy przesadnym  a w  
każdym razie przedwczesnym , pesymizmem. 
B yły w praw dzie d a rc ia  dość mocne, a na­
w et godne potępienia wybryki, lecz wiele 
słuszności może ma pogląd, że są to objaw y 
chorób dziecięcych rozpoczynającego swój 
żyw ot Parlam entu.

Każde ciało zbiorowe musi przez czas 
pewien w żyć się w  swoją sytuację, zapo­
znać się ze swojemi zadaniami, zorganizo­
w ać sic wewnętrznie, przyw yknąć i do sie­
bie samego i do otaczających warunków. Je- 
dnem słowem, trzeba pewnego psychologi­
cznego przygotowania, a to w ym aga czasu. 
Zw ażyć przytem  należy, że Sejm obecny

Me i s s n e r . 9)

E s k a d r a .
Powieść.

kochanego porucznika, sio lat... — 
$  lla. Progu— - Przyfrunąłeś chłopcze w 
V Jm  " " "  dziwił się naiwnie. Niema 

^  W a* do sw °iej niebogi! — dyrektor by-
\  .V\T, lny-
L H iej Cał z giełdy (tej u Lourse’a) i był 

■ ch kVrn ll,!rnorze- W aluty i papiery ną 
lA .  ^esse spekulował, leciały na Łeb na 

e njc robił świetne interesy, nie m a- 
U <  ^ P o ln e g o  z rolnictwem.
■ip îtig 'W y fru n ą łe m ” , — odpowiedział 

• tąi Wesoło — a upał w  górze mniejszy,

Nir3 żda *- rozmawiać O sytuacji wojennej, 
*iv-^Zvt1!fIn Tadeusza powinnaby się w  

dniach zmienić w  klęskę boisze* 
yreTtor mówił o rokowaniach po-

s

do których chciano nakłonić

\cnta doradza nam to samo — za- 
t V ą} z uUgi: wxwód', którego. SzyUinfe w y- 
V » V  n Czuciem lekkiego znużenia, uspo- 
N c ga^yw nie, rzecz prosta, do m ędr- 

P o ^ d tie g o  tchórzostw a. Nic chciało 
W ekttarzać argum entów i przekony- 

9 rato0ra’ operującego gładkimi fraze- 
, a - Vaniu Ojczyzny przed nieudol­

no dowództw a, które wedługw  elne
Xth3tli k rS emu było winne.
■Użn °Vał Ztnd eniecka, w patrzona w męża, 
\  a sję Przytakując dyskretnie. W ira

IWlu ^OCZnie’ nie mQg£lc w ybrnąć z 
u Polityki i strategii. W reszcie

;sam pap Krzemieniecki .przerwał 
(dyskusję:

— Posikomtle; się sMadia, żeś prizyjelchaL 
WyibteaTiśmy się .do teatru, alei ja  nie będę 
nąógłl pójść. —  /Zastąpisz mimfe —  d ttlr lz e ?  
Spotkamy się w  Jlristołu p o  prziedistaiwteniu.

— Pejidle z: p;rzyjiernnoSciń: mile bytem  w 
teatrze od! trzech miesięcy. Będę musiał je- 
dnątk przedtem  załatw ić ikika.' sprawi nlai mie­
ście. O, f te  zaraz —  dioidiał sipojrzawsizyj na 
zegarek.

- -  Ja;k to , nie. yJus/taniesz na piodWie- 
czioirkKi? Zaraz podadteą herbatkę; zostań 
pifdisiła iWirai

SiztyjllMinigowi. nie cllToiialio. się wychodzić. 
Mimo. idlraiżwilącęj go trochę: dyskusji z Pjań- 
siwem  Krzemiiielniileicikilmi, miitmo iPOlkriowiców 
.na fotelach 1 braku firanieik w  hianalnym salo­
nie^ czul się t u . dobrze. 1P0  raz; pieriwisizy od 
tak dawina b y ł w  kuilltuirajnem: diotmiowem, oto- 
czentoj, które: .ciileplloi dżiilałiato na jego stw ar- 
dniaią W wojmie, ztanżonią, ciągłą bhstooiścia 
śm ierci Jctezę, Ale .przypomniał sobie, że ma 
od̂ WiiiediziĆ w szpiltalui Langa i Święcickiego.

Ach1, i; te1 zawjadtójnfeinńie. nodizinly1 Biel­
skiego 01 jego śmierci. Zapomniał zupełnie 
o tym  smutnym obowityzkn.

Minsizę, muszę zairaz iść — P|owie- 
tdizłał. — Państw o mi w ybaczą: jeden z. na­
szych .oficerów ,zginął praedi kilku dniami; 
rodzima; nic o tern nie wfe; m usze ich zaw ia­
domić.

— Ha., trublniO', kiedy: tak. Ale dio- teatru 
przyjdziesz?

Obiecał .solennie, poż-egnał się i w y ­
szedł.

W ira odprow adziła go do przedpokoju. 
Pocałow ał ją w usta, ale już bez takiego 
entuzjazmu, jak przy powitaniu, choć gar-

rożwleklą | nęła się cała do niego, B ył czegoś nieswój 1 prostu pśuło mu to dzień. Poczuł idło siebie 
i smutny. odrazę,

— To. podłe :z mojej1 .strointy — w yrzucał 
sobie w  duchu. Zgiinął mój kolega, blsiki to ­
w arzysz i pilot tej: samej eskadry. Jego1 siio-

—• Jiakaś to  inaczej wygląda tu, niż na 
Soraclet — m yślał o  śm ierci Bielskiego, scho­
dząc wolno, ese sdipdów . Tam nie trzeba mó­
wić, nie trzeba naw et m yśleć o! polefetym 
tow arzyszu, bo to  odbiera w iarę w  życie i 
dieirgję pozostałym. Tam robi się idiobrą mi­
nę i uśmiecha się śm ierci w  czarne oczodo­
ły z irionaczmyim grym asem  — jak Lang. I tak 
jest łatwiej... Nawtet takiemu Langowi jest 
łatw iej oddalać w  tein sposób od! siebie ból 
wspomnienia pp. każdymi z  jego podkomend­
nych, Iktóry ginie, a  któ.regc kochał.

— Bo .przecież Lang napraw dę nas ko­
chał — powiedział półgłosem, .aż ktoś obej­
rzą!! się zia mim na ulicy. — A tui, — myślał 
dalej — zdała od frontu, gdzie śmierć jest 
jaszcze ciągle dla. każdej rodziny najbole- 
śniejsizym \v3fP1adkiiem wielkiej waigi; powo­
dem długotrwałego bólu i często  nie,obliczaI- 
uych nalstępistw, rujlnujących całe życie — tu 
nie można stosować naszych tw ardych i 
prostych p raw  zapomnienia. Tu zrozpaczo­
nej m atce arie możnla poiwiedizieć: zapomnij 
i czyń  dalej1, 00 dto> ciebie należy. Gdy dio 
eskadry przychodziła wiadomość o  śmierci 
któregoś a  jej lotników),, w itało ia krótkie, 
głębokie miteanaie i słow a Lan-gai; — P ano­
wie, poległ naszi tollega: .cześć jego pamięci! 

Nd tern się kończy to. Cio najw yżej w
ciągu dni następnych rozm ow y przy stole 
b y ły  cichsze i nie słychać było śmiechu 
z oficerskiego wagonu. Ale. tu...

A potem mam iść do  tea tru  — po-

stra  i m atka pogrąża się za chwilę w  rozpa­
czy  po stracie ukochanego brat-a. i syna. A 
ja, którem u nic nie 'brak do szczęścia, zły 
jestem  o, to, że mi ich rozlpaćz! popsuje zaba­
wę,. Człowiek jest w strętnem  egoistyczniem 
indywiduum.

•Wkrótce jedlnak od refie,ksji tych .uwagę 
jego odwróciła ulica. Zdeiuerwowaina, rozpo­
litykowana,, mędrkująca, uteai Wiarslzawy 
z .pierwszych dni sierpnia 1920 noku. Ulica, 
koślawyjnu niapiisami z  m urów  w zyw ająca na 
front, wykrzykująca jaskraw ym i plakatami 
patriotyczne, hasła, igłoszone zarów no przez 
tych, którzy poszli walczyć, aby  przykła­
dem swoim ipplciąginiaić dziesiątki ihinyidb jaik 
i: prz.ez; tych, k tó rzy  krzyczeli; — „Idź na 
front” ! — aby się schować za piecy zw er­
bowanych starców, i, dzieci!

Ulica, to  .pełna podziwu dla złachmanto- 
nego rmunliluru marudera, to plwająca jadem 
złośliwych uw ag  ua oficerów, .którzy przy­
jechawszy mai pairę dni z  frontu, z piekła w al­
ki ■— 'Ośmielliii się włożyć ulowe, błyszczące 
srebrnym i.1 guzikami frencze, to cichnąca na 
widok wiezionych ciężaTOWiemi; autami z 
dworców kolejowych do  szpitali rannych o 
wybładłycib, zmęczonych twarzach, to wzno­
sząca okrzyki i rzucająca kw iaty  kompaniom 
piechoty .maszerującym przez miasto, w ró w ­
nym  stukocie podkutych gwoździami bu­
tów. Kaprypna, galpjąca się wiecznie i w ie-m yślał z niechęcią

W  tej chwili jednaik uprziytomuil so- j cznie spiesząca dokądś ulica... 
bie, że ta niechęć odhosi isiię raczej do  p rz y - ! fC, 3. o.)
krej misji', jalką miał spęłnić za chwilę. Po-1
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stanął wobec sytuacji odmiennej od tej, z 
którą mieli do czynienia jego poprzednicy 
i że w skład jego w eszły  kluby i ugrupo­
wania, które nie uczestniczyły w  pracach u- 
biegłych kadencji. Małe grupki radykalne z 
pośród mniejszości i komunistów, pragną na 
początku kadencji popisać sic przed w ybor­
cami śmiałemi jak im się zdaje gestami, a 
przynajmniej mocnym krzykiem . Pojawienie 
się na terenie Sejmu silnej grupy w spółpra­
cującej z Rządem — Jedynki — jest również 
faktem nowym, do którego inne grupy mu­
szą przyw yknąć. Pojawienie się nowego, 
silnego partnera, w ym aga pracy nad p rzy­
stosowaniem  się do nowej sytuacji tak z je­
go strony, jak i dotychczasowych graczy.

Wi itil.cresie dobra państwowego leży har­
monijna w spółpraca między Sejmem i Rzą­
dem. Parlam ent jest narzędziem pracy zbio­
rowej. Państw o i społeczeństwo, które na­
rzędzia tego używają, musza pragnąć, aby 
działanie jego okazało się skutecznem. Mimo 
chwilowe zamącenie stosunków  i pew nych 
zgrzytów, nie brak momentów w skazują­
cych, że zanosi się na powolną stabilizację 
sytuacji w  Sejmie, jak i stosunku jego do 
Rządu.

W ybryki drobnych grup z pośród mniej­
szości i komunistów m ogłyby być groźne dla 
parlam entu, gdyby ich ekscesy nie spotyka­
ły  się ze skutecznym sprzeciwem, dowodzą­
cym, że Sejm pragnie stać na straży  swej 
powagi i bytu- Zachowanie się w tej sprawie 
w ytraw nego i zasłużonego parlam entarzys­
ty , którym  jest m arszałek Sejmu Ignacy D a­
szyński, nie nasuw a pod tym  względem żad­
nych wątpliwości, a manifestantom daje po­
w ód do pow ażnych, i oby skutecznych, re- 
rleksyj nad pożytkiem kontynuowania w y ­
bryków . Uścisk dłoni, wym ieniony między 
W iceprem ierem  prof. Bartlem a m arszałkiem  
Sejmu jest dowodem, że Rząd solidaryzuje 
się z działalnością tego ostatniego w  tej kw e­
stii. Długie konferencje, Które m arszałek 
Sejmu odbył z Prem ierem  i jego zastępcą, 
i kom entarze, któremi organy partji nowo- 
w ybranego m arszałka rozmowy te zaopa­
trzy ły , mogą. również stanowić prognozę 
harmonizowania się działalności Rządu i 
Sejmu.

Pytaniem  dałszem jest, czy Sejm jest 
zdolny do pozytyw nej rzeczowej pracy. Za­
chowanie się jego w  sprawie dem onstracyj­
ne znaczenie mających wniosków niektórych 
stronnictw , w  sprawie podniesienia kredy­
tów  inw estycyjnych i zaaxceofow mie wnio­
sków rządowych, liczących się zarów no z 
potrzebam i kraju, jak i możliwościami Skar­
bu, dowodzi, że Izba pragnie pozytyw nie 
pracow ać i że w yrabia się w  niej poczucie, 
iż zgodna w spółpraca między nią a Rządem 
dobre wyniki da dla Państw a i najlepiej od­
powie życzeniom i oczekiwaniom w ybor­
ców.

Z  S E JM U .
(Telefonem od własnego korespondenta.)
Brutalne zamachy komunistyczne na 

powagę Parlam entu pow tórzyły się w  sobo­
tę w jaskraw ej formie. Energiczne środki 
zastosow ane przez m arszałka Daszyńskiego 
i zdecydow ana postaw a posłów stłum iły 
jednak próby w ystąpienia w rogów  ustroju 
państwowego. M arszałek Daszyński bronił 
autorytetu Sejmu temi samemi metodami, ja­
kie zastosow ano w  dniu 27 marca, z tą tylko 
różnicą, że użyto do tego celu straży  m ar­
szałkowskiej, zam iast policji, jedynej w ów ­
czas przed ukonstytuowaniem  się w ładz sej­
mowych, rozporządzaluej siły. A jednak ci 
sami opozycjoniści, k tórzy  onegdaj całkow i­
cie aprobowali postąpienie m arszałka Da­
szyńskiego, w tedy ostro krytykow ali zarzą­
dzenia Rządu, występującego w obronie po­
w agi parlamentu. Pragnąć by należało, aby 
Sejm, opracowując swój regulamin, zapro­
w adził przepisy stanowczo zabezpieczając 
na przyszłość Izby ustawodawcze przed a ta­
kam i w yw rotow ców  komunistycznych.

Rezultatem  prac onegdajszych obu Jzb 
było uchwalenie prowizorium budżetowego 
i us-tawy inw estycyjnej zgodnie z życzenia­
mi Rządu oraz odesłanie do komisji prelimi­
narza budżetowego.

P rzy  ustawie inwestycyjnej byliśmy 
świadkami staw iania wniosków  dem onstra­
cyjnych przez kluby ludowe. Do przedłoże­
nia bowiem rządowego kluby te w trzeciem 
czytaniu pow prow adzały poprawki zw ię­
kszające w ydatki o poważną sumę 42,000.000 
złotych. Tego rodzaju przekroczenie preli­
minowanej kw oty byłoby zupełnie niewyko­
nalne. Proponowanych podw yżek nie opar­
to  na żadnych podstawach faktycznych, nie 
zatroszczono się naw et o wskazanie źródeł 
pokrycia. Senat rzecz prosta poprawki od­
rzucił, ale komisja sejmowa reaktyw ow ała 
je  i spraw ozdaw ca na plenum dom agał się 
ich  przyjęcia.

W  obronie stanowiska Rządu w ystąpił 
p. W icepremier Bartel. Pomimo, że m owa 
jego, obfitująca w  niezmiernie przekonyw u­
jące i rzeczowe argum enty, zdyskredytow a­
ła doszczętnie demagogię wnioskodawców, 
ci jednak ustąpić nie chcieli.

„Czy jesteśm y poważną instytucją — 
zapytyw ał p. W iceprem ier — czy też św ią­
tynią niekompetencji, w  której mówi się o 
rzeczach, na których się nie zna? Wnioski 
te były  potrzebne posłom jadącym  na św ię­
ta aby mogli się pochwalić, że żądali jesz­
cze w ię c e j-T a ustaw a jest owocem długich 
i poważnych studjów. To nie jest wniosek 
posła, k tóry  rzuca cyfry nic zgłębi vszy ich”.

Ostatecznie klub B. B. W. R, zmuszony 
był zastosow ać tak tykę perswazji. W ysy łał 
na trybunę mówców jednego za irugim, aby 
przełam ali upór stronników  utrzym ania po­
praw ek komisyjnych. Zabierał też głos p. 
Minister Skarbu Czechowicz, podkreślając, 
że podwyższenie w ydatków  na cele inwe­
stycyjne stanow iłoby niebezpieczeństwo 
dla naszych rezerw  skarbowych. Późną no­
cą w reszcie stanowisko Rządu' zostało u- 
znane przez większość Izby i ustawę p rzy­
jęto bez zmian.

Uchwalenie prowizorjum budżetowego 
i ustaw y inw estycyjnej należy uważać za 
pełny sukces Rządu na terenie parlam entar­
nym.

d o k o ń c z e n ie  p r z e d p o ł u d n io w e g o
POSIEDZENIA SOBOTNIEGO.

(PAT) Po 10-minutowej przerw ie, m ar­
szałek D a s z y ń s k i  wznowił posiedzenie, 
ośw iadczając: P róba terro ryzow in ia  cz te ry ­
stu kilkudziesięciu posłów przez 5 ludzi, p r ó ­
ba poniewierania parlamentu jako p rzed sti- 
v.icielstwa całego Narodu i nóba uniem o­
żliwienia obrad zapomocą takich środków  (tu 
p. m arszałek pokazuje syrenę automobilową) 
oświadczam  to publicznie i uroczyście, że 
każda taka próba na podstawie danej mi 
w ładzy przez ustaw y i regulamin tłumiona 
będzie w  zarodku (huczne oklaski). Za upra­
wianie nieprzyzwoitych w rzasków , w yklu­
czam posła H enryka B ittnera na 1 posiedze­
nie i posła Rosiaka na 1 posiedzenie, a po­
słów Gaw rylika i W aznychę w zyw am  do 
porządku z zapisaniem do protokołu.

Przystąpiono następnie do głosowania 
nadi zgloszonemii dk> ustaw y o  prowizorjum 
budżetow em  poprawkami. P rzed  głosowaniem 
przem aw iał spraw ozdaw ca komisji budżeto­
wej, poseł K r z y ż a n o  w  s k i, k tóry apelo­
w ał do Izby, aby przyjęła wniosek komisji 
budżetowej, pokryw ający się z wnioskiem 
Rządu, przyczem  m ówca zgadza się na u- 
zupełnienie wniosku komisji popraw ką posła 
K u r y l o w i c z a ,  aby jednorazow y zasiłek 
dla pracowników  państwowych wypłacony 
był w 2 rów nych ratach, a to 20 kwietnia
1 30 m aja b. r. W głosowaniu odrzucono 
w szystkie poprawki, z wyjątkiem  w spom ­
nianej wyżej poprawki posła Kurylowicza, 
p r z y j m u j ą c  c a ł e  p r o w i z o r j u  m 
b u d ż e t o w  e w  t r z e c i e m  c z y t a n i u .

Z rezolucji uchwalono 228 głosami p rze­
ciwko 54, rezolucję komisji, wzywającą Rząd 
do utworzenia państw ow ych urzędów po­
średnictw a pracy w nowo powstających sku­
pieniach robotniczych, poczcm przystąpiono 
do trzeciego czytania ustaw y o nadzw yczaj­
nych inwestycjach państwowych. Spraw oz­
daw ca komisji, poseł K r z y ż a n o w  s k i 
zaznaczył, że o ile poprawki do ustawy, 
zm ierzające do przekroczenia kredytu 93 
miljonów będą zgłoszone w  formie rezolucji 
to rezolucje takie poprze.

W  imiennem głosowaniu przyjęto po­
praw kę posła S t o l a r s k i e g o ,  aby dodać
2 miljony złotych na odbudowę wsi, znisz­
czonych działaniami wojennemi oraz po­
praw kę tegoż posła o przeznaczenie 15 mil­
jonów na meljoracje i regulację rzek. Inne 
poprawki odrzucono i całą u s t a w ę  p r z y ­
j ę t o  w  t r z e c i e m  c z y t a n i u .

Na tern posiedzenie o godz. 12.45 zam ­
knięto. M arszałek w yznaczył następne po­
siedzenie na godz. 19.

.*
POSIEDZENIE POPOŁUDNIOWE.
Popołudniowe posiedzenie Sejmu rozpo­

częło się o godz. 19.5. Sejm przystąpił do 
pierwszego czytania prelim inarza budżeto­
wego na rok budżetow y od 1 kwietnia 1928 
do 31 m arca 1929.

P ierw szy  w dyskusji zabrał głos poseł 
W  a r  s k i (komunista). Mówca ten oświad­
czył, iż komunistyczna frakcja poselska w no­
si o odrzucenie projektu budżetu w  pierw- 
szem czytaniu. Następnie mówca przystąpił 
do odczytyw ania długiej deklaracji swej 
frakcji. M arszałek w śród ogólnej w rzaw y 
i protestów  ze strony poszczególnych po­
słów, w zyw a mówcę parokrotnie, aby za­
przestał czytać a przem awiał. Regulamin bo­
wiem pozwala na odczytyw anie krótkich 
deklaracji stronnictw  lub dokumentów', lecz

nie na odczytyw anie długich elokubracji. P o ­
seł W arski w  dalszym ciągu swego przem ó­
wienia, strojąc się w  togę obrońcy dem okra­
cji, atakuje Rząd i różne stronnictwa, któ­
rym  zarzuca brak przestrzegania zasad kon­
stytucji i demokracji. Ponadto poseł W arski 
w raca kilkakrotnie do swej deklaracji i usi­
łuje ją odczytać. W yw ołuje to znowu uwagi 
ze strony m arszałka, k tóry  w  końcu odbie­
ra m ówcy głos.

Następnie przem aw iał poseł C z a p i ń- 
s k i (PPS.). M ówca ten w  mocnych słowach 
przeciw staw ił się wywodom  posła W arski i- 
go, któremu odmawia praw a bronienia de­
mokracji polskiej albo zarzucania socjalistom 
polskim braku demokracji. Gdzie tylko prze­
szła stopa kom unistyczna — mówił poseł 
Czapiński — tam  została zgładzona demo­
kracja. Tak jest w  Rosji tak  było w  Bawarji, 
we W łoszech i na W ęgrzech. Poseł W arski 
chce tu  odgryw ać rolę przedstawiciela ja­
kiegoś w yższego ruchu robotniczego. A oto 
po 10 latach ruchu bolszewickiego, najwybit­
niejsi bolszewicy stwierdzają, że w  Rosji jest 
trzy  miljony bezrobotnych, a grunta chłop­
skie są skupione w  rękach bogatych w łoś­
cian. Nie jest praw dą, jakobyśm y nie umieli 
korzystać z praw a odmówienia Rządowi 
budżetu. P. P. S. w strzym uje się od głoso­
wania, ponieważ uważa prowizorjum budże­
towe za konieczność państw ową

W  imieniu B. B. W . R. dłuższe prze­
mówienie wygłosił poseł S a n o j c a. M ów­
ca ten nawiązując do czasów ostatniego Sej­
mu stwierdza, iż podczas ubiegłego okresu 
10-letniego sejmowania, ani kwestja narodo­
wościowa, ani reforma rolna, ani bezrobocie 
ani naw et polepszenie bytu nie zostały  w  ni- 
czem naprzód posunięte. Odpowiadając na 
w ykrzykniki poszczególnych posłów co do 
jego zgłoszenia się do B. B. W. R., poseł 
Sanojca oświadcza, iż takie sojusze, jakim 
jest B ezpartyjny Blok, są znakiem, że w  Pol­
sce dojrzała zdrow a myśl tw órcza i że całe 
społeczeństwo ma dość politycznego krzy- 
kactw a, dość sejm ow ładztw a i partyjnictwa. 
Rząd, k tóry  przyszedł do w ładzy w  maju 
1926 r. jest to pierwszy Rząd, k tóry  sic nie 
chwali, nie obiecuje, nie kłamie, nie w ysyła 
sw ych gońców za partjami, lecz realną, cię­
żką pracą staw ia podwaliny pod rozwój nie- 
tylko Państw a, ale i dobrobytu każdej w ar­
stw y społecznej, a przedew szystkiem  chło­
pów i robotników. Jeżeli chodzi o przedsta­
wiony budżet, to jest to pierw szy budżet, 
nie przeznaczony' tylko na wydatki perso­
nalne, lecz i na rozwój przem ysłu, rolnictwa, 
na reformę rolną, na budowę i roboty publi­
czne. M ówca przypomina, że jeżeli chodzi o 
budżet przeszłoroczny, to utrzym yw ano w 
ostatnim Sejmie, że budżet ten jest niereal­
ny. Tym czasem  budżet ten nietylko został 
w ykonany, ale w  kasach pozostały jeszcze 
rezerw y. Kończąc, mówca oświadcza, iż B. 
B. W. R,, postanowił w ytężyć wszystkie 
siły, aby stw orzyć wielką grupę pracy, k tó ­
ra  poprze Rząd M arszałka Piłsudskiego.

Następny m ówca poseł C h r u c k i (KI. 
ukr.) wnosi o odrzucenie prelim inarza budże­
towego.

W tern miejscu poseł C z a p i ń s k i  (P. 
P . S.) postawił wniosek o przerwanie d y s­
kusji. W niosek ten upadł 171 głosami prze­
ciw 114. W  ten sposób dyskusja w dalszym 
ciągu się potoczyła.

Przem aw iał dalej poseł D ę b s k i  (Piast), 
k tóry stw ierdził na wstępie, iż klub jego bę­
dzie głosował za odesłaniem preliminarza do 
komisji, a w  komisji zgłosi swe wnioski do 
poszczególnych działów. Klub P iasta pojmu­
je pracę swą w  Sejmie w  ten sposób, że dą­
żyć będzie do utrwalenia system u parlam en­
tarnego. Jako mniejszość — mówił poseł 
Dębski — zastrzegam y sobie opozycję, ale 
ta opozycja nie będzie niszczyła samej in­
stytucji i godziła w  dobro Państw a.

Poseł A n u s z (B. B. W . R.) stwierdza, 
że jeżeli Sejm chce zdać egzamin wobec spo­
łeczeństw a, nie może od pierw szego dnia 
uprawiać demagogii, ezem jest to, czego dziś 
jesteśm y świadkami:. Rząd; wniósł ustawę in­
westycyjną i odrazu zjawiają się ludzie, któ­
rzy rozpoczynają licytację: Nie 88 miljonów, 
lecz 120 miljonów. Jest na świecie parlament, 
który  poważnie pojmuje swe obowiązki, jest 
to Izba Gmin angielska. Otóż tam regulamin 
nie pozwala, aby parlam ent zw iększał jaką 
pozycje budżetową, tam nie ma itej licytacji. 
Oczywiście, jeśli licytacja w yborcza odby­
w a się w atmosferze blagi, detnagogji i nie- 
ziszczalnych obietnic, to później każdy po­
seł, k tóry obiecyw ał i kłamał, w ten  sposób 
pojmuje swą pracę parlam entarną, aby tylko 
zdobyć argum enty dla wytłum aczenia się 
przed wyborcam i. Jeśli chcemy oddać p rzy ­
sługę parlam entaryzm ow i a bez przedsta­

w icielstw a narodowego nie można sobie w y ­
obrazić w spółczesnego Państw a, to musimy 
zrobić, aby parlam ent był Czynnikiem postę­
pu w  życiu Państw a, a nie jego hamulcem, 
musimy zeń uczynić instrum ent wałki o lep­

sze życie Narodu i Państw a. * - sk*
W  tym  momencie poseł C z a p H 1 , 

ponowił swój wniosek o przerw anie 
sji. Mimo protestu centrum, rozprawy P‘ Q, 
wano. Przew odniczący wicemarszałek 
ź n i: c k i zakomunikował, iż wpłyne-łT ^  
wnioski: posła Chruckiego o odrzuceni® P 
liminarza budżetowego i wniosek ą i i a l i1 
ny frakcji komunistycznej. . „a

Na wniosek posła P o l a k i e m i °
(B. B. W. R)  przystąpiono do głosńW3 
imiennego z listy. ^

W ynik głosowania nad wnioskiem P° 
Chruckiego o odrzucenie w  pierw szern 0 
laniu preliminarza budżetowego W głos° 
ńiu imiennem z listy jest następujący: L 
wnioskiem posła Chruckiego 139 ’0.
przeciw 273 głosów. W niosek o d rz u i 
W niosek posła W arszaw skiego (Kom* 
tja) identyczny co do treści, uznany z° fy  
przez przewodniczącego za załatwiona ^  
pierwszern głosowaniu. W  wyniku głOs° ^ a( 
nia prelimińąrz budżetowy odesłany z°s 
do komisji budżetowej. ' g.

Przystąpiono do następnego pniikW C, 
rządku dziennego sprawozdania komisji & 
żetowej o poprawkach senackich do Pr° 'e 
ustaw y o nadzwyczajnych imvestyc'a 
państwowych. Chodzi tu o zmiany, WPr° r  
dzonc przez Senat do projektu u staO '’ , 
chwalonej przez Sejm. Senat odrzuci* , 
prawki, w prow adzone przez Sejm do Pr°tlJ 
ktu rządowego, polegające na dodani3 ^ 
melioracje połączone z regulacją rzek 
celów rolnictwa, dalszych 15 miljonów 2 
tych, na budowę szkół powszechnych 0j. 
szych 25 miljonów złotych, w reszcie na i 
budowę wsi po zniszczeniach wojenny0 
miljony złotych. (r

Imieniem komisji budżetowej jako s^ t  
w ozdaw ca większości komisji, zrefef0 
spraw ę poseł W y r z y k o w s k i  (Wy2'?^ 
lenie). Mówca ten, zgodnie z uchwała ^  
misji, wniósł o odrzucenie popraw ek Se“'f(r 
i o utrzymanie bez zmian poprzedniego 
jektu Sejmu, co równało się powieksZe 
sum przeznaczonych na inwestycje. yy  

Na podstawie spraw ozdania posła 
rzykowskie^o, rozw inęła się dyskusja*J. js* 
w szy zabrał głos W iceprezes Rady ^  ji) 
trów  prof. B a r t e l ,  k tóry  w  przemóW3̂ ,  
swem przypomniał, iż w  ciągu dnia 
rajszego szereg mówców opozycji WJ^Ljć 
przemówienia, krytykując Rząd na 
rozdymania budżetu i daw ał Rządowi leLi*. 
w jaki sposób należy rządzić pod 
gospodarczym  Państw em . Członkowie jjy i 
da z całą uwagą słuchali tych wywód 5g<* 
starali się wpoić w siebie te przekonania • fli 
czędności, które pp. posłowie byli łask* ^ji 
wypowiedzieć. Poddaliśm y szerokiej JO* 
dotychczasowe nasze postępowanie i jLflf 
w i bylibyśm y stwierdzić, że istotnie by1’ p  
lekkomyślni. W ten sposób osiągnęliśP" $  
dnocześnie pewność, że dalsze rozdy'fl fi 
budżetu, że dalsze szafowanie grosźelTl’j fi 
dalsze nieliczenie się z oszczędnością 
strony tych pp. posłów wykluczone* ^ 
stety, tuż zaraz — mówił prof. Bartę' ,p.' 
parę minut później, w tedy, kiedy na P 
dek dzienny obrad przyszła spraW3 ^  
zw yczajnych inwestycji, okazało się, f e 
wykłady ekonomiczne by ły  właściw ie' )ę|(| 
wiadomo dla kogo przeznaczone, że -fi3 
p rzykry ły  owe w yw ody skierowane ^  
monity do Rządu. Albo jesteśm y 
poważną i poważnie rozpatrującą ńr° pi®' 
państwowe, albo jesteśm y św iątynli1 \fi’ 
kompetencji, w  której rozpraw ia sic /  
czach, których się nie zna. P roszę 
kończył prof. B artel —• te cztery  fi'
dwie strony, które mają Panow ie Pr2̂ ,ji/J 
bą, t. j. owoc długich i bardzo grunto 
studjów, to nie jest wniosek poselski* 
jest niejednokrotnie rzucany przez ̂  
bez należytego zrozumienia. W  iinien' . \fi 
du oświadczam  się przeciw  wniosk0'  ^ f i  
misji budżetowej, zreferowanemu t3 
posła W yrzykow skiego. s i f .j

W  dalszej dyskusji zabierało 
reg mowcow, bądz za wnioskiem 
budżetowej, bądź też przeciw'. t^ i<

W  wyniku dyskusja została PrZ% ,i%  ■ 
P. Minister Skarbu C z e c h c ^ ^  

sprostow ał niektóre cyfry podań1 ^,|ji 
sprawozdaw cę. W  glosowaniu tajy ^ 
nem w szystkie poprawki Senatu ^ ,,
chwalone, t. zn. p r o j e k t u s t a w p »^ 
z w y c z a j n y c h  i n w e s t y c i a c „ y 
s t w o w y c h  z o s t a ł  u c h W a g Oj. 
m y ś l  p r z e d ł o ż e n i a  r z ą d  o 'v . p h3 

W  końcu nagłość wniosku N' f  ^  
w  sprawie nowelizacji rozporządz®1̂ ^ j j  
zydenta Rzplitej o ustroju Sądów 
nych i o zmianie przepisów o ° r 
Najw. Trybunału adm in istracy jn i^^psK11 
niał poseł P i e r a c k i .  N a g ł o ś ć  ^  
chwalono i na tem  posiedzenie zaI?yeS<^lo' 

M arszałek życzył posłom ^  
Świąt. W . czasie ferji o b r a d o w a ć  
inisje.

J



3
Z  S E N A T U .

, Posiedzenie Senatu rozpoczęło się w so­
botę o godzinie 4-tej popołudniu. Na wstę- 
Pf® ułożyło ślubowanie kilku senatorów, 

"Tzy dotychczas obowiązku tego z jakich-' 
Kolwjekbądź powodów nie dopełnili Na- 
swPnie Senat przystąpił do rozpraw nad 
P r o w i z o r j u m  b u d ż e t o w e m  na kwar- 

.* od kwietnia do czerwca br. Sprawozda­
li16 imieniem senackiej Komisji skarbowo- 
P^dżetowej przedłożył senator S z a r s k i 

B. W. R.). Uzasadniając wniosek Ko- 
jjhsji o przyjęcie prowizorjum budżetow ego 
5ez zmian, w brzmieniu ustalonem  przez 
ejhi, senator Szarski podkreślił, że Senat 

O p a tru je  obecnie budżet w zupetnie in­
nych warunkach, niż +o bvwało dotychczas. 

PPrawa stosunków jest tak widoczna, że 
bije w oczy. Największy pomnik wysta- 
sobie jednak Rząd na polu walutcwem 

'ietylKo zapewniając złotem u całkowite po ­
rycie i ustalając równowagę budżetową, 

a‘e i tworząc rezerwy kasowe, które poz­
n a j ą  na przeprowadzenie inwestycji w sze- 
r°kim stylu.

W dyskusji pierwszy przemawiał inim- 
n*efti Klubu Ukraińskiego sen. I l o r b a -  
Cze w s k i .  Mówca ten oświadczył, iż se- 
napki Klub Ukr. stoi na stanowisku dekla- 
| acji złożonej w Sejmie przez orezesa ca- 
e.S° przedstawicielstwa ukraińskiego. P o ­

d w a ż  polityka Rządu w stosunku do na- 
rpdu ukraińskiego nie uległa żadnej zmia- 
Ple> przeto Klub Ukr. nie ma zaufania do 
^z4du i z tego pow odu głosować będzie 
r,f?eciw prowizorjum.
, N astępcy mówca sen. ks. A l b r e c h t  

riD) oświadczył się za prowizorjum bu- 
^e tu w em  jako koniecznością państwową, 
?3strzegajac sobie równocześnie prawo okre- 
^?nia stosunku CH. D. do Rządu i w ypo­
wiedzenia uwag przy najbliższej sposob­
ności.

Z koleji za prowizorjum jako za ko- 
n’ecżnością państwową, mimo wątpliwości 
^'świadczył się imieniem Koła żyd. sen.

c h r e i b e r .  W ątpliwości te dotyczą z jed 
nej strony wysokości budżetu, z drugiej 
Z£>ś stosunku Rządu do Koła żydowskiego.

Sen. H a s s b a c h  imieniem Zjednocze­
nia Niem. oświadczył się za prowizorjum, 
U rażając  równocześnie nadzieję, że Rząd 
le8zcze przed uchwaleniem budżetu na rok 
Przyszły budżetow y określi wyraźniej swe 
panow isko do mniejszości narodowych. Od 
ego określenia Klub Niem. uzależnia dalsze 

Swe postępow anie.
Imieniem Z. L. N. G ł ą b i ń s k i  pono- 

il wnioski co do oparcia piowizorjum na 
nstawie skarbowej, wygasającej w sobotę.

Sen. S o k o ł o w s k i  z P. P. S. stwier- 
n?ił wprawdzie, iż prowizorjum jest ko- 
j " cznością państwową, jednak imieniem 

j P. S. Oświadczył, iż klub ten nie może 
tSosować za prowizorjum, albowiem uważa, 

uchwalenie prowizorjum jest równoznacz- 
„n 1 z uchwaleniem bez dyskusji budżetu 
a I. kwartał. Z tego powodu P, P, S. wzgl.

Ją*>WIGa  g a m s k a .

Książki i ludzie.
Gdyby żyjąca ludzkość całej ziemi, za-

0 taua o stosunek swój do książki, mogia 
Posiedzieć głosem jednego człowieka, —

• ^ i^ l i l a b y  go napewno jako stosunek pod- 
do przedmiotu, istoty myślącej do ta- 

która może być tylko pomWlana. Po- 
,(-’ ia łaby : „ K s i ą ż k a  t o  m ó i  t w ó r”. 

Uo ^ ak może myślą o książce tysiące jed- 
elit- m ózgów, tak może sądzi cała
j,.( Współczesnego tworzącego świata. A 
P nuk książka, ona jedna wśród wszystkich 
c2e uktów ludzkiego ducha, w ydaje się 

więcej, niż ^tylko przedmiotowym 
, e2. ° rem”. Tę różnicę dziwną, ledwie wido- 
. iiifj'1’ a zasadniczą, wypowiedziećby mogła 
l§-a 'udzkość, ta, której dziś już niema, a 

rei jedynym głosem została — stworzo- 
Hp ®rzez nią książka. Tą ludzkość miniona 

^działaby m oże: K s i ą ż k a  — t o j a. 
1\V: ' j p  jednak nie jest równie prawdziwe 
| , Cpr^ i c. że ludzkość żyje w  swojej mu- 
\ve. i sztuce plastycznej, \v maszynie paro- 

w śmidze samolotu i w  drucie, noszą- 
rz0n Przez Oceany jej głos. W szystko stwo-
1 e Przez człowieka, jest jego w yrazem  
« ią ego istoty. Ale głąb jego najpeł-

■ ^  cąła jego duszę pochw ytną tylko tak 
*ażą ’ m l* trw a skurcz jego tętnic, — w y- 
łłdyg ^  sPOsob najhardziej cudowny — nie- 
-DUSDnl°iąCe U w yżyn boskiej potęgi, dziś 
się p ® j|°w ane i zmięte — S ł o w o, dające 
kii lnrt ' 1 uwi?zió Przez jeden na zie- 
^ ó re- i twó r; przez s ł o w o  p i s ą n ę, 

»rzyło książkę.
' !4żka jest magicznem narzędziem sio-

jej klub senacki powstrzym a się od gło­
sowania.

Głosowanie przeciw budżetowi zapo­
wiedział sen. J a n u s z e w s k i  imieniem 
Wy zwolenia. Zaznaczył on w swem krót- 
kiem oświadczeniu, iż czyni to z rzeczo­
wych względów, gdyż kontrola i krytyka 
budżetu jest uniemożliwiona.

Po koncowem przemówieniu sprawo­
zdawcy sen. S z a r s k i e g o  odrzucono po ­
prawki, postawione przez sen. G ł ą b i ń -  
s k i e g o  i c a ł e  p r o w i z o r j u m  p r z y ­
j ę t o  w b r z m i e n i u  p r z e d ł o ż e n i a  
r z ą d o w e g o .

Z kolei przystąpiono do sprawozdania 
komisji o u s t a w i e  o i n w e s t y c j a c h .

Sprawozdanie zreferował sen. S z a r s k i  
oświadczając, iż Komisja Senatu odrzuciła 
wszystkie poprawki Sejmu wniesione do 
projektu rządowego, wychodząc z założenia, 
że Rząd przeznaczając pewną kwotę na 
inwestycje, działał na podstaw ie opracowa­
nego planu, który natychm iast może być 
wyKonany. Nie należy tego planu uzupeł­
niać propozycjami, pozbawionemi podstaw 
faktycznych.

W dyskusji przemawiali senatorowie 
J a n u s z e w s k i  (W yzwolenie), S c h r e i -  
b e r  (Koło żyd.) i K o p c i ń s k i  (PPS.).

Przemawiał również w iceprezes Rady 
Ministrów B a r t e l ,  y/nosząc o przyjęcie 
projektu ustawy w brzmieniu projektu rzą­
dowego, bez poprawę^ Sejmu.

W głosowaniu wszystkie poprawki Sej­
mu odrzucono i c a ł ą  u s t a w ę  p r z y j ę t o  
w b r z m i e n i u  p r z e d ł o ż e n i a  r z ą d o ­
w e g o .

W końcu sen. B o g d a n o w i c z  posta­
wił wniosek w sprawie natychm iastowego 
zwolnienia uwięzionego w Nowogródku sen. 
Roguli. Po krótkiem uzasadnieniu senatora 
Bogdanowicza, Senat uchwalił nagłość wnio­
sku i jako taki odesłał wniosek do, komisji 
regulaminowej.

Do tej samej komisji odesłano również 
wniosek Klubu Ukr. w sprawie regulaminu 
obrad Senatu.

Na tern porządek dzienny posiedzenia 
Senatu wyczerpano i posiedzenie zamknięto.

M lm m  nolsMtewste
w Królewcu.

Momentu, zetknięcia się przy wspólnym 
stole .przedistawiidiei® idlwu sąsiadów, sztucz- 
nid poiróż-niionyictg w yczekiw ały koła poiity­
czne zi wielką niecierpliwością i silnem zain­
teresowaniem. iNieporoizumieniiei polsko-litew­
skie, istniejące nie :z naszej winy, tw orzyło 
(bezustanny ferment, który przeszkadzał a- 
tiwaleniu normalnych stosunków w środko­
wej ii północno - wscnodiniej Europie. Rezo­
lucja Ligii Narodów z 10 grudńia 1927 była 
niejako punktem zw rotnym  w  dziejach sto­
sunków polsko t litewskfch.

W ostatnim numerze „Gazety, Lwow­
skiej" omówiliśmy piekącą tę spraw ę ob- 
(szerniie, piodikraślając ważniejsze jej etapy.

wa. Książka jest najpoważniejszym testa­
mentem przeszłości, zamykającym  uświado­
mioną i wypowiedzianą duszę wieków. Ksią­
żka jest drugą, równocześnie z obecną, co 
więcej w  samem jej sercu żyjącą — s p o ­
ł e c z n o ś c i ą .  Jest światem  w  świecie, 
pańsitwem w  państwie, duszą w  duszy.

Niech nikt nie sądzi, ż e  j e s t  s a m ,  je­
śli obok niego jest książka! To - -  indywidu­
um, zamknięte w sobie, nienarzucające się, 
cierpliwe, ale indywiduum mocne i zawsze 
kiedyś przychodzące do głosu. To najwięk­
szej uwagi godny w spółtow arzysz życia, 
najważniejszy czynnik w  wychowaniu i w  
dojrzewaniu, a jakże często w męskim czy­
nie i w  bohaterskim i pięknym, lub rozpa­
czliwym i ponurym zgonie człowieka...

Przypomnijmy sobie tylko pierwszą, na- 
pół zrozumianą bajkę, czytaną w  dzieciń­
stwie. Przypom nijmy sobie fen chaos w  bez­
radnych myślach, pow stający pod wpływem 
cudzych, niewiadomo dlaczego w  takich 
właśnie formach, naszłych słów ? Czy mo­
żna dość ostrożnie dać dziecku po raz pierw­
szy książkę do ręki? Żaden „kominiarz’’, ża­
den najbardziej czarny „strach”, nie zostawi 
chyba takięgo p o p ł o c h u  w r a ż e ń ,  jak 
św iat innej duszy, spotkany w  książce po 
raz pierw szy. Nieodwołalność, zabobonne 
przekonanie, źe moźę stać się coś raz tylko 
i że nie „odstanie się” nigdy, — z książki 
przychodzi po raz pierw szy do świadomości 
dziecięcej. Dziecko nie śmie zmienić litery 
książki, — w ierzy w świętość drukowanego 
słowa. Książka staje się obok rodzicóvv i na­
uczyciela pierwszym w i e l k i m  a u t o r y- 
t e t e m.

A potem dzieje się często tak, ze zguhi 
się autorytet ojca i „pana profesora”, a zo­
staje tylko autorytet książki. Że nie ufa się

Delegaci obu państw, zetknąw szy się w Kró­
lewcu, wymienili już pierwsze, bezkrwaw e 
strzały w  formie not I odpowiedzi na nie. 
Dyskusje, prowadzone w formach, przyję­
tych prze/, św iat dyplomatyczny, toczą się 
w praw dzie po grudzie; stroma litew ska w y- 
stęipuje1 z coraz-to nowennii żądaniami! i sk ar­
gami, wobec jednak wielkiej wyrozumiałości 
niewzruszonego' spokoju delegacji polskiej, 
istnieje uzasadniona: nadzieja, że wynlik osta­
teczny tego bezpośredniego spotkania w yda 
pożądane dla: obu stron  owoce.

Przebieg sobotnich narad! przedstawia 
następujący wspólny komunikat prasow y 
obu delegacji:

Po' inauguracyjne,m puśiedzieniiu Konfe­
rencji polsko - litewskiej' główni! członkowie 
obu dfflegacji zebrali się na poufnem posie­
dzeniu celem wym iany poglądów  co do naj­
bliższych prac Konferencji:. Zdecydowano, 
że delegacja, polska złoży delegaci litew­
skiej, w  ciągu; dnia 31 m arca1 projekty kon­
wencji, dotyczących ruchu lokalnego*, komu­
nikacji pocztowej i telegraficznej oraz komu­
nikacji kolejowej pomiędzy Litw ą a  Polską, 
jak również -wyjaśnienie życzeń do tyczący cii 
tranzytu. P b  ukończonem zapoznaniu się de­
legacji litewskiej z temi projektami, zostaną 
otwarte obrady  (Ogólne w  tej sprawie, zgo­
dnie z procedurą przyjętą przez regulamin 
Konferencji, Zei swej strony delegacja litew­
ska oświadcza, że w Jmągu dnia 31 m arca 
.złoży expos<0 w  sprawie oidiszkodowania w y­
wołanego przez, akcję generała Żeligowskie­
go, jak równiiież w sprawie zapewnienia bez­
pieczeństwa; państwa litewskiego.

W  ciągu dnia 31 m arca delegacja pol­
ska złożyła, delegacji litewskiej, dwa projek­
ty konwencji dotyczące rucln lokalnego i ko­
munikacji1 pocztowo - telegraficznej.

•W odpowiedzi na projekty polskie, zło­
żone w  sobotę 'delegacji litewskiej, dotyczące 
spraw y ruchu sąsiedzkiego oraz komunika­
cji pocztowej i tele graficznej“ delegacja li­
tewska w ręczyła jako swój projekt do p ro ­
gram u obrad notę, w  której żąda odszkodo­
wania w  w ysokości 10 milionów dolarów 
za  akcję generała Żeligowskiegoi w dniu 9 
października! 1920 w  stosunku do' iWilna. W 
odpowiedzi na tę notę delegacja polska na­
tychmiast przedłożyła komtmotę1, w  której 
podjkreśliłla; że  nie wchodząc na razie w  m e­
ritum omawilaniia, tej, sprawy, która będzie 
przedmiotem 'Specjalnego badania zastrzega 
sobie praw o złożenia ze; swej strony rów ­
nież, swych żądań o odszkodowanie w sto­
sunku do irządui litewskiego za pogwałcenie 
.neutralności .przez Uitwę w  czasie wojny 
polsko - boisłiewickiej w roku 1920 oraz in­
ne ;akty gwałtu, dokonane :ze strony  litew­
skiej wobec Polsikk .Następnie delegacja pol­
ska, złożyła delegacji litewskiej trzecii pro­
jekt, dotyczący spraw y komunikacji! kolejo­
wej. Na icm w yczerpana została działalność 
obu delegacji 

.. W  niedzieli wieczorem konsul litewski 
w Królewcu Budrys doręczył delegacji pol­
skiej nowe trzy  noty litewskie. P ierw sza 
dotyczy odpowiedzi polskiej: nia zgłoś,zonę

nikomu, a ufa się książce, że nie rozmawia 
się z nikim, a umie się mówić z szeregiem 
drukowanych kart.

Książka m ó w i ;  mówi nie tylko swoją 
treścią, ale całym, ukrytym  światem drugiej 
naszej jaźni, mówi ciągle rzeczy nowe i p ra­
wie nigdy tak samo. Tern samem zdaniem 
umie pocieszyć lub zdruzgotać, w yw ołać 
przelot uśmiechu, lub falę łez. Ta sama ksią­
ż k a — .nHdnj gdy m am y lat siedmnaście, 
staje się nieodstępnym druhem, kiedy prze­
żyjemy ich ̂ czterdzieści... Czemu? Czy ty l­
ko nasze nastawienie psychiczne do niej w y ­
tw arza te zmienne różnice? Oczywiście, ale 
niemniej kusi tajemnicze podejrzenie, że 
książka mówi w tedy, gdy chce i jak chce. 
Książka — odrębny tw ór o żywej, własnej 
i nieśm iertelnej duszy.

Z książką trzeba u m i e ć  zły  ć. Dziś, 
.kiedy książka nie dziwi, w  niczyich, naj­
mniejszych choćby rękąlh, w ydaje się czem ś 
zupełnie naturalnem, że jest ona ciągle w śród 
nas. Nie zdajemy już sobie spraw y z tego, 
o z e m  k s i ą ż k a  j e s t  d l a  n a s ,  zapom­
nieliśmy, że tylko obcowanie z nią stw orzyło 
nas w łaściw ie tak im P  jacy teraz właśnie 
jesteśipy; że, cały now ożytny świat, jego 
kierunek, charakter i wartość, oparty został 
na kamieniu węgielnym, zaklętym w  książkę 
innego, przeszłego świata.

Padało już nieraz pytanie, jakiemi dro­
gami byłyby poszły dzieje ludzkości, gdyby 
nie były zm artw ychw stały nigdy księgi, an­
tycznego świata.

Nic, tylko parę zapomnianych grec­
kich i łacińskich kodeksów, i szala rozwoju 
ducha ludzkiego przew ażyła się tak mocno, 
jak może nigdy już potem. Przechodziliśmy 
do głębi idące przem iany tylko dzięki książ­
kom, bądź przeszłości, b ą d ź . teraźniejszości,

w  sobotę przez 'delegację litewską żąuanic 
odszkodowania za akcję gen. Żeligowskiego. 
Nota litewska! stara  siię uichylić kontrpreten- 
sje polskiiei z  ty tu łu  ntedocmowania pirzezi Li­
twę neutralności w  ,r. 1920 i ogranicza spra­
wę odszkodowania wyłącznie do akcji gen. 
Żeligowskiego.

Druga nota dotyczy spraw y bezpie­
czeństwa, państw a litewskiego1. Nota ta, po­
w tarzając stale bezpodstawne zarzuty o 
tw orzeniu band1 emigrantów litewskich na 
terytorium  Polski, o raz koncentracji wojsk 
polskich wzdłuż granicy litewskiej,, propo­
nuje1 'utworzenie komisji mieszanej dilia zbada­
nia, czy  bandy takie; istotnie! istnieją i w y ­
suw a propozycję utworzenia strefy  zdemili- 
taryizowanej po* obu stronach granicy polsko- 
liitewskiej.

Trzecia w reszcie nota litewska jest 
'zwróceniem się o  projekt polski i m ateriały 
(szczegółowe (dotyczące spraw y tranzytu i 
;sp aw u  ma. Niemnie.

W szystkie te trzy  noty b y ły  przedmio­
tem obrad delegacji: polskiej w  niedzielę. De­
legacja polska obraduje równocześnie! nad 
ustaleniem porządku dziennego poniedział­
kowego plenarnego posiedzenia wszystkich 
zgłoszonych projektów  litewskich i dwóch 
polskich celem s-twieirdizemiai, że tych 6 spi aw, 
a, mianowicie sprawa, lokalnego -ruchu są- 
siedizfcie.goi, sprawa komunikacji pocztowo- 
te:leigrafi:cz,neij, spraw a komunikacji kolejo­
wej, sprawa, tranzytu, sprawa, odszkodowa­
nia i sprawa; bezpieczeństwa tw orzą pro­
gram Konferencji królewieckiej. Dopiero, po 
.przyjęciu; tegoi program u strona polska zgo­
dzi się na rozpoczęcie generalnej dyskusji 
nad zgłoszonym programem, którego doma­
gał siię WaMiemiatak. Następnie strona polska 
dążyć będzie do utw orzenili komisją k tóra­
by zajęły się dokłiadnem zbadanliem każdego 
poszczególnego' punktu program u Konfe­
rencji).

'Poniedziałkowe posieidlzenie1 obui dele- 
'gacyj, odbęiazie się o  godz. 11 przedpołud­
niem ,1 będzie mliiało charak ter posiedzenia 
publicznego z; udziałem prasy. Posiedzeniu 
temu przewodniczyć będzie M inister Z a­
leski;. '

Że konferencja królewiecka, obudziła 
Tiltie zainteresow anie, stw ierdza również 
niezwykle liczny zjazd korespondentów pism 
zagranicznych w  Królewcu.

W  niedzielę podejmowani: byli oni przez 
swych kolegów niiienLeckioh. P o  wspólnej 
przejażdżce po mieście, o, godz, 12 w  połu­
dnie! odbyło się śniadanie, w ydane na cześć 
•prasy] zagra,niczniej; przez Związek prasy nie­
mieckiej Pirusi Wschodnich. W  cza-siie śnia­
dania wygłoszono szereg przemówień, któ­
re w skazyw ały  na to), że  p rasa  bez różnicy 
narodowości pragnie w spółdziałać w kierun­
ku doprowadzenia rokowań do, pomyślnego 
wyniku. Popołudniu w szyscy dziennikarze 
zagraniicznli, przedlstawiciele p rasy  niemiec­
kiej i dziennikarze litew scy podejmowani 
byli przezi Ministra Zaleskiego, który w roz­
m ow ach udzielał im w szechstronnych w y ­
jaśnień.

i książki te były  buntem, rewelacją, prze­
wrotem . W  życiu indywidualnem i społecz- 
nem nowożytnego człowieka, stała się ksią­
żka czynnikiem bodaj n a j m o c n i e j  d e- 
c y  d u j ą c y m ,  stała się jego potrzebą, ko- 
niecznem dopełnieniem, rękojmią, czy złudą 
jego potęgi, aktywności i nieśmiertelności. 
Bezwiednie, pewny, że tw orzy  rzeczy od­
rębne od siebie, w yem anow ane z własnej 
jaźni i życia, św iadczy człowiek każdym  
swoim wysiłkiem twórczym , że żyje w  nim 
i m a swoją głęboką rację poczucie, niewy- 
rażone praw ie nigdy: „Książka — to  ja”.

Jeśli jednak książka umiała tyle razy 
rzucać ziarna nowego życia w serce i myśl 
człowieka, to um iała zasiew ać w nim i . k ą -  
k c l  ś m i e r c i .  Ileż kobiet sentym entalnych 
umarło na suchoty, lub struło się arszeni- 
kiem, bo taka tam  Julja czy Klementyna, 
w  ten w łaśnie sposób zeszła z  ostatniej stro ­
nicy rom ansu? Ile razy  pow tórzył się reai- 
nem echem pistoletow y strzał „Młodego 
W ertera”, ile razy — może tylko dla najpeł­
niejszego przeżycia — w ypow iadano na sce­
nie życia Ilam letow y monolog?

Książka, przedziw ny tw ór człowieka, 
staje obok niego, j a k  k t o ś  r ó w  n y. P rzez 
najpełniejsze wcielenie i najwyższą moc 
transportowania ludzkiej świadomości, staje 
się ona „człowiekiem w  zastępstw ie’ i dzie­
dziczy w szystkie jego cechy. Może być do­
bra lub niszcząca, błogosławiona lub godna 
najw yższej pogardy. Może sponiewierać 
f spodlić, jak najohydniejszy płaz ludzki, i 
może w ynieść na w yżyny  oczyszczenia 
i piękna, jak św ięty. Może być m ędrsza od 
Buddhy i' głupsza oa najpiękniejszej z kobiet, 
— może być wszystkiem .

(Dok nast.)
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Niemiecko - narodowa „Deutsche - Ta- 

geszeitung” zamieszcza artykuł wstępny o 
konferencji poteko - litew skiej w  Królewcu. 
wr którym  podkreśla, że zarów no P rusy  
Wschodnie,, ja'k i! sam Królewiec są poważ­
nie zainteresowane pod względem politycz­
nym. i pod względem 'gospodarczym w  obec­
nych 'Obradach. Gospodarcze ■ porozumienie 
pomiędzy Polską a Litwą uruchomić może 
spław  drzew a po Niemnie: a  tera samem o- 
żyw ić zam arły  obecnie; ruch  portu  królewie­
ckiego, Tylży i Kłajpedy. Polityczne poro­
zumienie polsko - litewskie, którędy dopro­
wadziło kto przew agi Polski nad Litwą, o- 
znaczaloby .okrążenie całkow ite P rus Wscho 
dnich, któire znalazłyby się w  pozycji gor­
szej, niiż obecnlie. Czterodniowe 'rokowania 
królewieckie będą — zdaniem dziennika — 
ostrą  walką pomiędzy Zaleskim a W aldema- 
rasem  o to, czyja w ykładnia rezolucji; P ad y  
Ligi Narodów z gruidiniiia) jest słuszniejszą. 
Obie strony w ysłały  na rokowania jak naj­
lepszych znaw ców  kw estii polsko- - litew ­
skiej.

Wobec, zainteresowania, jakie sprawa 
ta budzi w  europejskim świecie politycznym, 
nie omieszkamy, obok dokładnych relacji z 
przebiegu obrad, podawać w  obszerniejszem 
streszczeniu głosów prasy  zagranicznej, 
przedewszystkiem  niemieckiej.

Z.

D w a wywiady.
„Voss. Zeitung" ogłasza dwa wywiady 

uzyskane przez dwóch korespondentów  tego 
pisma, przebywających w Królewcu. Premjer 
litewski W aldemaras zaczął rozmowę od 
wyrażenia ździwienia, że zapowiedziane już 
od dawna propozycje polskie co do pro­
gramu obrad Konferencji do dziś nie zo­
stały zakomunikowane stronie litewskiej w 
pełnym  zakresie. W skazując na dwa doku­
m enty leżące na stole, W aldemaras oświad­
czył korespondentow i: Mam tu przynajmniej 
dwa projekty polskie, które stanowią począ­
tek. Nie czytałem ich jeszcze, ale zapewne 
nie będą one zawierały żadnych niespodzia­
nek, gdyż w czasie wczorajszej rozmowy z 
p. Zaleskim co do wzajemnych pełnom oc­
nictw okazało się, że pełnom ocnictwa pol­
skie obejm ują tylko drobną część rezolucji 
genewskiej, mianowicie dotyczą tylko usta­
lenia stosunków mogących utrzymać pokój.

Zdaniem premjera litewskiego tego ro­
dzaju zw ężony materjał rokowań posiada 
nie wielką wartość. W ścisłym bowiem 
związku z temi kwestjami stoi sprawa wy­
jaśnienia roszczeń litewskich co do w yna­
grodzenia za szkody wyrządzone przez ge­
nerała Żeligowskiego oraz rozważanie kwe- 
stji bezpieczeństwa, która wyłoniła się wsku­
tek istnienia co najmniej tolerowanych przez 
Polskę i działających przeciw rządowi litew­
skiemu grup emigrantów. Ta kwestja znowu 
dotyczy ściśle kwestji wileńskiej, o której, 
w myśl rezolucji Rady Ligi Narodów, nie 
ma się mówić, choć trudno osiągnąć jaki­
kolwiek, choćby tylko do pewnego stopnia 
zadowalający wynik rokowań, bez rozważe­
nia najważniejszych punktów. Najważniej- 
sżemi zaś punktami są te, które pozostają 
w związku z Wilnem.

My jednak oczekujemy, co nam zapro­
ponuje delegacja polska — oświadczył da 
lej prem jer W aldemaras. Byłoby dla nas 
rzeczą niemożliwą do zniesienia opłacać li­
sty do naszej dawnej, wbrew prawu oder­
wanej od nas stolicy zagranicznemi marka­
mi pocztowem i. Również niemożliwą do 
zniesienia dla nas je s t rzeczą, aby Litwini 
musieli jechać na W ileńszczyznę za wizą 
polską. Najważniejszem jednak jest to, że 
dotychczas nie ma żadnych granic pom ię­
dzy obu państwami, lecz istnieje tylko linja 
demarkacyjna. Będzie to  wywoływało po­
ważne trudności przy tworzeniu granicy 
celnej.

W odpowiedzi na w ysuniętą przez ko ­
respondenta kw estję, że szereg towarów 
polskich, a przedewszystkiem  węgiel górno­
śląski i łódzkie towary włókiennicze impor­
towane są na Litwę w wielkiej ilości, W al­
dem aras odpowiedział, że Litwa istotnie 
przymykała oczy na tę  kwestję, która nie
ma jednak obecnie żadnego znaczenia.

•1;

Jednocześnie z tym  wywiadem „Voss. 
Z eitung“ podaje wywiad udzielony przez 
jednego z kierowniczych członków delegacji 
polskiej, przebywającem u obecnie w Kró­
lewcu, stałemu korespondentow i „Voss. Zei- 
tung“ w Warszawie, Birnbaumowi. Wywiad 
ten podkreśla na wstępie, że delegacja pol­
ska wręczyła delegacji litewskiej dwa opra­
cowane już projekty konwencji o uregulo­
waniu ruchu lokalnego i komunikacji kole­
jowej pom iędzy Polską i Litwą i że w so­
botę popołudniu miała wręczyć projekt dal­
szej konwencji o komunikacji pocztowej 
i telegraficznej. Delegacja polska zapropo­
nowała obie te kwestję jako pierwsze do

dyskusji, ponieważ są one najłatwiejsze dc 
rozwiązania. Delegacja polska jest jednak 
zasadniczo gotowa do dyskutowania każdej 
innej propozycji, któraby była przedstaw io­
na przez delegację litewską w ramach rezo­
lucji Rudy Ligi Narodów.

Delegacja polska również nie będzie 
się uchylała od rozważenia kwestji odszko­
dowania za straty wywołane przez walk: 
polsko-litewskie, tembardziej, że Polska ma 
również do przedłożenia listę szkód wyrzą­
dzonych jej przez stronę litewską w tych 
walkach. Delegacja polska gotowa jest rów­
nież do rokowań w kwestji bezpieczeństwa 
granic Litwy, aczkolwiek Rząd polski uwa­
ża, że bezpieczeństwo to jest dostatecznie 
zagwarantowane przez statut Ligi Narodów. 
Jeżeli jednak Litwini, poza tą gwarancją 
żądają jeszcze jakiegoś specjalnego zabez­
pieczenia prawnego, Polska nie odrzuca tej 
propozycji. Również żądanie Litwinow co 
do taidego uregulowania opłat paszporto­
wych i pocztowych w komunikacji z Wi- 
leńszczyzną, któreby odpowiadało litewskim 
przepisom wewnętrznym są -— zdaniem de­
legacji polskiej — możliwe do spełnienia 
w ramach umowy pocztow ej i konwencji 
paszportow ej, tembardziej, że Polska nie 
przywiązuje żadnej wagi do wysokości opłat 
pocztow ych w obrocie z Litwą i że Polska 
zgodziłaby się na takie same ułatwienia 
paszportow e na granicy W ileńszczyzny, ja­
kie istnieją w komunikacji pom iędzy Polską 
a niemieckim Górnym Śląskiem.

Członek delegacji polskiej zakończył 
swój wywiad wyrażeniem przekonania, że 
litewska opinja publiczna zrozumie całko­
wicie konieczność nawiązania stosunków 
z Polską dla stabilizacji gospodarczych i fi­
nansowych stosunków na Litwie.

KRONIKA.
Lwów, 2 kwietnia. 

Poniedziałek, 2 kwietnia. Rz.-kat. Fran­
ciszka i Pawła. — Gr.-kat. Irep. Otec.

TEATR WIELKI.
Poniedziałek 2 kwietnia „Samson i Dalii.-; 

wystę,p P- Jaracza.
W torek 3 bm. o  7.30 wlecz. „Oj ne cli&Jy 

H ryciu".

TEATR NOWOŚCI.
Poniedziałek 2 kwietnia O' 8 wiecz. „Lady 

Ch-i-c".
W torek 3 bm. o 8 wiecz. „Lady Chic". 

TEATR MAŁY.
Poniedziałek 2-go godz. 7.30 wiecz. „Ta. któ­

ra  zwycięża". W yst. M. Ćwiklińskiej. Ceny zni­
żone.

W torek 3-go godz. 7.30 wiecz. „Ta, która 
zwycięża". W yst. M. Ćwiklińskiej. Ceny zniżone.

Środa 4-go godz. 7.30 wiecz. „Lekarz Miło­
ści". W yst. M. Ćwiklińskiej. Cenyi zniżone.

KINOTEATR MIEJSKI.
Miejski Kinoteatr w saii Teatru Nowości.
Cuda Amazonki i  „Nieznośny Willy".

Trzy tanie dni w Teatrze Mafym z wystę­
pem Mieczysławy1 Ćwiklińskiej. Dyrekcji Tea­
tru Małego udało się pozyskać; nieporównaną 
artystkę jeszcze na parę w ystępów  a -chcąc dać 
możność publiczności, poznania tej aktorki dy­
rekcja daje w poniedziałek dnia -2-go i we wtorek 
,3-go z występem M. Ćwiklińskiej- „Ta. która 
zw ycięża" a w środę 4-go „Lekarz Miłości" po 
cenach znacznie zniżonych.

134-rOcznicę Zwycięstwa Bohatera - Szewca 
Kilińskiego na ulicach m. W arszaw y. obchodzić 
będzie Tow. poi. młodz. ręk. im. Jana Kilińskie­
go. w dniu 15 kwietnia br. nabożeństwem  uro- 
czystem o godz. 9-tej rano i zebraniem patrjo- 
tyeznem o godz. 5-tej popołudniu z orkiestrą i 
z sztandarami;, w Parku Miejskim im. Kilińskiego 
(dojście Puławskiego, Stryjską, Placem Targów 
Wschodnich). Celem zastanowienia się nad pro­
gramem, odbędzie się w sobotę 3 kwietnia br. 
o  g-odz. 7-me-j w ieczorem , loka-ł Skairbkowska
1. 16 I. p. Zebranie 'Obywatelskie i Członków.

Zarząd Powszechnych Wykładów Uniwer­
syteckich i Politechnicznych donosi, że dziesiąty 
■wykład dira J. Friostiga p. t. ,„Schizofrenia" od­
będzie si-ę 2 kwietnia br. (poniedziałek o  godz. 
19-tej (7-mej) w sali Kopernika Gmach Uniwer­
sytetu ul. M arszałkow ska 1.

Kurs dokształcający dla lekarzy. Dnia 11 
kwietnia rozpoczyna się we Lwowie przy miej­
skim urzędzie zdrowia dokształcający kurs dla 
lekarzy sam orządowych, miejskich i lekarzy 
działaczy społecznych. Kurs -trwać będzie mie­
siąc. Program  obejmuje znajomość przepisów o 
państowaj służbie cywilnej, administrację szpi­
talną. szczepienie, badanie wiody, -usuwanie nie­
czystości, m etody dasyniekcji. chemję w zasto­
sowaniu służby zdrowia1 publicznego, nowe me­
tody rozpoznawania chorób zakaźnych i badanie 
chemiczno - bakteriologiczne przy łóżku chore­
go. Inf-ormacyj w s,prawie uzyskania taniego. 
szkania we Lwowie i  innych świadczeń rzeczo­
wych ze stromy zarządu miasta,. udz!e a miejski 
urząd zdrowia we Lwowie.

B. B. W. R. Na -Zamku. W  sobotę F. 
P rezydent Rzeczypospolitej przyjął na spe- 
ejalnetn posłuchaniu członków, klubu B. B. 
W. R. W  sah rycerskiej na Zamku zebrało

się około 200 członków -klubu z  prezesem 
płk. Sławkiem na1 czele. Punktualnie o godz. 
3-ciej wszedł P. Prezydent w otoczeniu 
członków dio-mu cywiłneg-o i wojskowego. 
Płk. Sław ek pow itał P. Prezydenta i imie­
niem Bloku złożył M>u hołd. P. Prezydent 
stwierdził, że. po raz pierw szy członkowie 
fzb -ustawodawczych przybyli na Zamek w 
tak poważnej liczbie dla oświadczenia: swei 
gotowości pracy -dila Państw a i ludności. Na­
stępnie- pik. Sławek przedstawił P. P rezy ­
dentowi posłów i se-natorów.

Dar Narodowy 3-go Maja. Zgodnie z tra ­
dycją naród polski i w tym iroku obcho-dzić 
będzie Uroczyście święto- 3-go Maja. Jedną 
z nieodłącznych części .pirogr-amu tego> św ię­
ta jes-t zbiórka Dairui Na-rodów-ago 3 -go Maja, 
przeznaczonego1 ma -cele 'Oświatowe. Zbiórkę 
tę organizują co; -roku na poszczególnych 
terenach Rzeczypospolite,;} zasłużone dla 
kraju Tow arzystw a: Polska M acierz Szkol­
na Wiarszaws-ka, W ileńska i Cieszyńska, To­
w arzystw o Szkoły Ludowej i Tow arzystw o 
Czytelni Lud-o-wych, złączone irazem w Zje­
dnoczeniu! Polskich T ow arzystw  Oświato­
wych. W ydział W ykonaw czy tego Zjedno­
czenia; utw orzył już Komitet Honorowy 
Zbiórki- -Daru Narodowego 3-go Maja, w  
skład którego wchodzą członkowie Episko- 
Patu polskiego :z Pryima-sem Polski1 J. E. Ks. 
Kardynałem Augustem Hlondem i J. E. Ks. 
Kardynałem- Aleksandrem Rakowskim na 
-czele, oraz w szyscy członkowie Rządu z F. 
Marsz-a-łkiem J-ózefem Piłsudskim na czele.

Uruchomienie agencji pocztowej Zada- 
rów. Z dniem 21 kw ietnia 1928 uruchamia 
się w miejscowości Zadiairów powiat Buczącz- 
agencję pocztow ą w-e wszystkich działach 
służby pocztowej. Z tego- powodu przydzie­
la się gminę Zadarów dio miejscowego, zaś 
gminy; Łaza-rówka, Rrasiejów, Baranów 
w raz  z  przysiółkami! Moniasteiryk, Zazinek i 
Założy do zamiejscowego okręgu doręczeń 
tej agencji wydzielając je równocześnie z za­
miejscowego okręgu- doręczeń urzędu- pocz­
towego Ujście, Zielone.

Jury Nagrody Literackiej m. Warszawy.
W  środę 4 kwietnia odbędzie się pierwsze 
posiedzenie sądu konkursowego nagrody li­
terackiej m. st. W arszaw y. Skład sądu jest 
następujący: prezes Rady miejskiej Rajmund 
Jaworowski, z w yboru dwóch członków 
Rady miejskiej: Iza Rzepecka-M oszczeńska 
i Juliusz Kaden-Bańdrowski, przedstawiciel 
Tow arzystw a L iteratów  i Dziennikarzy Ju­
lian Ejsmond, delegat Polskiego Klubu Lite­
rackiego dr. W ładysław  Zawistowski, dele­
gat Uniwersytetu W arszaw skiego prof. Jó­
zef Ujejski, delegat Związku Zawodowego 
Literatów  Leon Pomirowski, delegat Zrze­
szenia Związków Zawodowych Literatów' 
Polskich Jan Lorentowicz, delegat Związku 
Autorów Dram atycznych Polskich Stanisław  
M iłaszewski i delegat Kasy Przezorności dla 
L iteratów  i Dziennikarzy fgnacy Baliński. 
Porządek dzienny posiedzenia przewiduje 
między innemi ustalenie w arunków  i regula­
minu konkursu.

Dalszy spadek bezrobocia. W edług da­
nych statystycznych P. U. P. P., ostatnie ty ­
godniowe sprawozdanie z rynku pracy za 
czas od 17 do 24 m arca br. wykazuje 171.176 
bezrobotnych, zarejestrow anych w  P. 1J. P 
P.,w  tern 37.264 bezrobotnych kobiet. W  sto­
sunku do poprzedniego tygodnia, bezrobocie 
zmniejszyło się o 1.167 osób. Znaczniejsze 
zmniejszenie się bezrobocia nastąpiło w o- 
kręgach P . U. P. P .: powiat w arszaw ski o 
147 osób, Żyrardów  o 165 osób, Biata o 109, 
Wilno o 128, Górny Śląsk o 149, Poznań o 
128 i Tczew o 100 osób; znaczniejszy wzrost 
bezrobocia zaznaczył się w Kaliszu o 207 
osób.

Nowe gatunki papierosów. W związku 
z projektowanem prżez Polski Monopol T y ­
toniowy wypuszczeniem dwóch nowych ga­
tunków papierosów luksusowych, dowiadu­
jemy się, że gatunek „Gabinetowe” (z ustni- 
kami) jest już przygotow any i z chwilą za­
twierdzenia ceny przez Ministra Skarbu, u- 
każe się niezwłocznie w sprzedaży. Nato­
miast wypuszczenie drugiego gatunku „Niw 
(bez ustników) z powodu trudności natury 
technicznej, ulegnie prawdopodobnie zwłoce.

Konferencja Historyków Wschodniej Eu­
ropy i Słowiańszczyzny. W  czerwcu ub. r. 
odbyła się wymieniona konferencja, której 
protokoły w ydane przez sekretarza dra T. 
Manteuffla, rozesłano obecnie uczestnikom. 
Składają się na nie dwie części, w pierwszej 
streszczenia i program y obrad, które rozda­
wano podczas konferencji; w drugiej proto­
koły obrad, spis uczestników i referaty, nie­
które bardzo obszerne i z ilustracjami. Refe­
ra ty  wydrukowali następujący autorowie: 
Balodis Fr.. (Ryga), -Ewreinow B. (Praga), 
T lorow sky A. (Praga), Haniseh E. (W ro­
cław), Korduba M. i Krypjakiewicz (Lwów), 
Kutrzeba St. (Kraków), Łubinich E. (Buda­

peszt), Mansikka V. Helsingfors), Novotny ^  
(Praga), Okunew N„ Rozwadowski J- 
ków), Sachanew W . (Praga), S z m u r ł o  

(Praga), Strzygowski J. (Wiedeń), Tarano 
ski F. (Belgrad), W harten L. C. (Lon<dy ’ 
w komunikatach części pierwszej prócz 
go Bujak Fr. (Lwów), H orvath E. J- 1 p 
peszt), Milukov P. (Paryż), Schnńd n- ‘ 
(Grac). Poza sukcesem organizacyjnym- vj .  
dane tom y przynoszą pow ażny plon naICra 
wy, co podnosi jeszcze zasługę inicjał0 
i organizatora, prof. Handelsmana.

Sprawa Barmatów. Onegdaj sąd ber I*
-ogl-osit wyrok w sensacyjnym  procesie braci p 
matów, trw ającym  od 15 miesięcy. Dbaj l0̂ L e- 
żeni zostali zwolnieni od zarzu-tu oszustwa, sf * 
niewierzenia -i naruszenia ustaw y  konkurfo 
skazani natomiast zostali nia 5 i  11 miesięcy -w 
ziemia za 2 wypaidJki przekupstwa.

Hei.ryk Ford z małżonką odpłyną! na 
„M ajestic" do Europy. P rzed  odjazdem E° ,n ’- 
świadczyl, iż w ybiera się w podróż dla rozr5 . 
ki do Anglji, Szkocji i  Irlandii i zamierza P°" 
cić do St. Zjednoczonych w maju.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Depesze z nocy.

m a r s z a ł e k  d a s z y ń s k i  u  w i c e ­
p r e m ie r a  BARTLA.

W arszaw a, 1 kwietnia, (PAT.). Dziś c ’ 
12-tej w  południe m arszałek Sejmu 
Daszyński złożył w izytę Wicepremier0^' 
prof Bardow i i konferował z nim około Pc' 
tory godziny.

ZWYCIĘSTWO POLSKIE.
Praga, 1 kwietnia. (PAT.). O s ta te c ^  

wyniki w yborów  gminnych na Śląsku cZm 
skiin przedstaw iają się następująco: ^
Trzyńcu Polacy otrzym ali 14 m andatów , 
tern 3 komunistyczne, Czesi zaś 11 
tów. W  Końskiej na 30 m andatów Czesi 
trzym ali 3 m andaty, komuniści 5, P°z0f-e, 
łych 22 m andatów zdobyły partje P°* łL 
W  Dolnej Leśnej na 20 m andatów Czesi z ,̂ 
byli tylko 2, gdy przedtem  posiadali 4' ^ 
Górnej Leśnej Czesi otrzym ali 5 main-lM,- 
na ogólną liczbę 12, gdy dawniej mieli lh’ „ 
Szytnborku Polacy otrzym ali 10 mandat0 ^ 
Czesi S. W Bukowcu Polacy 12, Cz®si 
W Gródku Polacy 13, w tern 4 kom unista 
ne, Czesi zaś 2.

PRZECIW ORZECZENIOM C A L O N D ^
K atow ice, 1 kwietnia. (PAT). W ca ĵ[u 

szeregu miejscowości na Górnym 
odbyły się wiece p io testacyjne przec ;j 
orzeczeniu prezydenta mieszanej kod1 .< 
górnośląskiej Calondera w sprawie 
i przeciw gwałtom niemieckim na Sl^-L, 
opolskim. Szczególnie im ponujący wiec j 
był się w Katowicach, gdzie p r z e m a ^  
prezes Związku obrony kresów zachot*0 
Hager i red. Rumun. Wiec przyjął rezoH > 
poczem uformował się demonstracyjny Pgjj 
chód, który wyruszył ku siedzibie kod1 
mięszanej. Tam jednak policja dem onstr 1 
tów nie dopuściła, wobec czego ded1  ̂
stranci po odśpiewaniu „R oty“ rozeszli 
do domów.

ZRZESZENIE SĘDZIÓW 1 PROKURA1^
RÓW RZPlLT. POLSKIEJ. ,

Warszawa, 1 kwietnia. ( P A T ) .  W dM 2^  
marca i 1 kwiteit-nia b r .odbyło się <doro& y  
walne zgromadź,. Zrzeszenia sędziów i 
iratorów jRlziitej Polskiej, -przy licznym 11 
członków z całego- Państw a. -Przed r°^j« 
czę-ciem obrad zgromadzenie jednamy*’ ,^ 
uchwaliło mianować prezesem honoirwjL,^ 
Zrz-esz-e-nia sędzieigo sądu- najwyższego ^ 0- 
ceg-o Balińskiego'. Następnie dokonano 
;;u nowego zarządu głównego, w  skład- 
rego- weszli z oddziału lwowskiego seh0v(' 
wie- Antoniewicz, Franke', Kraus, IłieC -fo 
ski; Sahanck, iWoypieki i Żeigestowski- $  
wizmiowi-eniu obrad uchwalo-no: 1. pr ^  
pić -do utworzenia K asy zapomogowej c ^  
udzielenia pom ocy materialnej ,rodzi»olU,fli»« 
zosta-łym po zm arłych członkach Zr2eS^ '  
2. ze względu na grożący s ą d o w n ic tw u ^  
de,k, -który- może -być spowodowany j(tó' 
nym stanem warunków materialnych, 
rych praipują sądownicy, postanowróono z ^  
cić się do -czynników miarO'diaj-niych °  
zwłocznei wydatn-e podwyższenie WP0'Su$\$ 
W  .'dalszym ciągu posiedzenia wysł11, 
reifeiratów wygló;szonych przez -P. 1
o niowe-m praw ie o ustroju sądowni0 
przez p. M iszewskięgo o ’ projekcie $f> 
o  urządizeniui adw okatury w stosuhM1 
sądownictwa,



5
D RE1CHSTAG r o z w i ą z a n y .

hie **e rlin, 1 kwietnia. (.PAT). Na subot- 
kan . Posiedzeniu Reichstagu zaorał głos 
tyje . rz Marx i wygłosił krótkie przemó- 
tu le> które zakończył odczytaniem  dekre­
t y  Prezydenta Hindenburga następującej 
\  i"1.- W obec tego. że Reichstag załatwił 
W  i wczorajszym tak zw. program prac 
a5yC° wych i ponieważ nie można oczekiwać, 
}a swej  obecnej kadencji mógł on za- 
dawIC dalsze jeszcze jakieś prace ustawo- 
Łrt oc6’ r°związuję niniejszem na podstaw ie 
> r '°  konstytucji parlam ent Rzeszy. Nowe 

0ry wyznaczone na 20 maja br.

Wa t y k a n  a  r z a d  w i  o s k i .
Rzym, 1 kwietnia. (PAT.). Jak  się w y- 

* r> nieporozumienie między rządem a W a-•J Km^ anetn znajdzie się niebawem na drodze 
ć *°>>WNlnej likwidacji. W  pośród przewi 
^0b a,lych możliwości znajduję się również 

rozwiązanie t. zw. centrum ka­
stę kiego. Prawdopodobnie nauka religji w  

ysze* ach faszystowskich prowa- 
5he>1a będzie przez księży' wyznaczonych 

halnie przez w ładze kościelne.

CZICZERIN PRZED DYMISJĄ. 
z^°kholm, 1 kwietnia. (PAT.). Dzien- 

fv. ” *idningen” donosi, że dni urzędowania 
ł(0 fen n aU u  policzone. Koła zbliżone do 
Jî  sarjatu Ludowego oświadczają, że S ta­
cję ?°szedł do przekonania, iż w  obecnej tru- 

1 sytuacji jedyną możliwością u rato wa- 
jg str°nnictwa kom unistycz.iJga od upadku 

trzymajjfe s ię .k u rsu  lewicowego, cho- 
bej y naw et doprowadzić to miało do zu- 
0* n.ek° izolowania Unji sowieckiej. Cziczerin 
je .^ndczył, iż taki kurs przekreśliłby całą 
^ o 10-letną pracę w dziedzinie polityki mię­
su arodcwej, wobec czego musi on podać 

c*° dymisji.'

0  . Heławare, 1 kwietnia: (PAT.) (Stan 
w  % ) Senator Fmank W ilfe, kandydat na 

Zydcnt; S tanów  S edm  z  ramienia, p*Atji 
ty^blikańskiej' zmarł nagle na atak apioplek- 

w  .poczekalni1 dio -hallu1, gdlzi-e 2.0.00 o- 
i, J " czekało na jfegoi przemówienie -kandy- 

-które miał właśnie wygłosić, 
rp Ą r a k ó w ,  1 kwietnia. (PAT.). W  sobotę
p o w a ł a  tu przez cały dzień mieszana 

1Ulisko-polska komisja graniczna mająca 
sj.. gadanie ustalenie granicy polsko-rumuń- 

daa Dniestrem i Czeremoszem. 
S aw an n a , 1 kwietnia. (P a T) O tw arta tu 

a VI. m iędzynarodowa konferencja e- 
je^ racyjna. W  konferencji przew idyw any

dzień

zaś tak wielkich zamierzeń, jak budowa no ­
wego węzła kolejowego w dyrekcji war- 
szawsKiej, znaczny kontyngent domów dla 
pracowników kolejowych itd. W ciągu roku 
bież. zachodziłaby jeszcze potrzeba uzyska­
nia około 120 milj. zł., które pracom inwe­
stycyjnym mogłyby nadać właściwe tempo. 
P. Min. Romocki zaznaczył, że w szeregu 
zamierzeń pokrycia tej sumy podkieślić na­
leży projekt zaciągnięcia pożyczki kolejo­
wej, która wyniosłaby 80— 100 milj. zł. 
i wpłynęłaby w transzach w terminie 7—8 
lat. W zakończeniu swycn wynurzeń Min. 
Romocki oświadczył, iż podwyżka cen bile­
tów kolejowych niezawodnie nastąpi już w 
najbliższych miesiącach. Osobowa tary­
fa zostałaby podniesiona o 20%, przy- 
czem podwyżka nie objęłaby klas najniż­
szych dla pracowników państwowych kole­
jowych w ruchu podmiejskim.

GENER. SIKORSKI DYREKTOREM 
FABRYKI?

W arszawa, 2 kwietnia. (AW). „Express 
Poranny" notuje pogłoskę o możliwości 
nominacji na stanowisko generalnego dy­
rektora śląskiej fabryKi materjałów w ybu­
chowych „Lignoza“ b. premjera gen. Wła­
dysława Sikorskiego., ,

REDUKCJA PERSÓNALU W PRZEDSTA­
WICIELSTWACH SOWIECKICH ZA 

GRANICĄ.
Warszawa, 2 kwietnia. (AW). W przed­

stawicielstwie sowieckiem w Warszawie ma 
być przeprowadzona znaczna reduucja per- 
sonalu, będąca wynikiem akcji oszczędno­
ściowej, jaką ostatnio przedsięwzięły So­
wiety dla zmniejszenia personalu swych 
przedstawicielstw, głównie w dziale han­
dlowym.

Z ROSJI SOWIECKIEJ.
M oskwa, 2 kw ietn ia .. (AW). Śledztwo 

w sprawie afery sabotażowej objął działacz 
GPU. Rosenfeld, jeden z osobistych przy­
jaciół zmarłego Dzierżyńskiego. Nominację 
tę uważają tu powszechnie za zwrot w kie­
runku ostrzejszego Paktowania sprawy.

TRZĘSIENIE ZIEMI.
Moskwa, 2 kwietnia. (AW). W okoli- 

(cach Baku odczute zostały silne wstrząsy 
j ziemi. W strząśnienia te  wyrządziły pewne 
szkody w cysternach naftowych.

Udział delegatów około 50 narodów.

'-"pesze przedpołudniowe.
OŚWIADCZENIE MINISTRA 

KOMUNIKACJI.
}(0 Warszawa, 2 kwietnia. (AW). M inister 
ty.1̂ hnikacji inż. Romocki udzielił przedsta- 
v:- ! 9m prasy wywiadu, w którym oświad- 
2ty. ’ iż kwota 229 milj. zł. w budżecie nad- 
hą ' n_ym Min. Komunikacji, przeznaczo- 

na inwestycje, nie może zaspokoić
Szystkich potrzeb Kolejowych, zwłaszcza

Sprawy gospodarcze.
Egipsko-Polska Izba handlowa. W  Kairze 

pow stała ostatnio egipsko -  polska Izba han­
dlowa, mająca na celu popieranie i u łatw ia­
nie rozwoju stosunków handlowych między 
obu krajami. Prezesem  Izby w ybrany  został 
p. H  Gabbour, kupiec egipski i 'współwłaści­
ciel firmy Gabbour w  Kairze.

Z Giełdy.

r ostatnie ch wili.
OBRADY KOMISJI BUDŻETOWEJ 

SEJMU.
Warszawa, 2 kwietnia. (Tel. wł.). Do­

wiadujemy się, ze zapowiedziane na dziś 
posiedzenie komisu budżetow ej nie odbę­
dzie się. Komisja ta obradować będzie na­
tom iast w ciągu bieżącego tygodnia dwa 
razj jutro i pojutrze.

GIEŁDA PIENIĘŻNA z 2 kwietnia 1928.
Nastrój przedświąteczny. O broty minimalne. 

Naogól brak popytu S podaży. Tendencja u trzy­
mana. I , ; L , .1

GIEŁDA ZBOŻOWA z 2 kwietnia 1928.
. W  skutek słabego słabego dowozu ceny zbóż 

ctfmibowych wykazują lekką zwyżkę. — Mroczka, 
p rosa i  p rzetw ory  tychże — podrożały. Usposo­
bienie niaogót ożywione. Tendencja nieco mo­
cniejsza. , ••• .g*

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 31 marca 1928.

Dolary St. Zjed 
branki franc.
Kopenhaga 
Sztokholm 
Belgia 
Holandja 
Londyn 
Nowy Jork 
Paryż 
Praga 
Szwajcarja 
Wiedeń 
Włochy
5% pożyczka konwersyjna 67-00 
pożyczka kolejowa konwersyjna 61-00 
pożyczka kolejowa ■— 102 00 102‘50
dolarówka — 71-50 72-00 
8% listy zastawne Banku Gospod. Kraj. 94-00 
8% listy zastawne Banku Rolnego 94-00 
8°'o oblig. komun. Banku Gosp. Krajów. 94-00

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, dnia 31 marca 1928.

_,_ _■

23939 239 99 238-79
124-43 12474 12412
359T0 36000 358-20
43-51 >/a 43-62 43 40

8.90 8-92 8-88
35 081/, 35-17 35-00
26-41-/, 26-48 26-?5

171-72 '72-15 *71-25
125-15 125-76 125-14

Bank Dysk. 138-50 Nobel 37-50
Bank Handl. 123-00 Lilpop Rau 41-25—41
Bank Pol. 150 00-150-25 Modrzejów 46-50 4700

149 75 Ostrowiec 95--98-00
Bank Przetn. 107 Pocisk 1100
Spiess 162-50 Rudzki 5300
Siła światło 105-105-50 Starachowice 64-00-63-75
Chodorów 15i 00 Zawiercie 31 00
Firlej 54-75-55-50 Borkowski 19-35
Węgiel 9300-94-00

GIŁŁDA KRAKOWSKA.
Kraków, dnia 30 marca 1928.

Bank Polski 147-75 Trzebinia 13-50
Tohan 12-75 Niemojewski 2-6->
Zieleniewski 146 00-150’0OSiersza doi. 5 3 -5 4

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń, dala 31 marca 1928. 

Amsterdam 285-62 Bankvereln 29 00
Belgrad 12‘47s/i Bodenkredit 117 25
Berlin 169-67 Kreditanstalt 63-15
Bruksela 9903 Anglobank 2900
Budapeszt 12399-5 Hipoteczny 72 00
Bukareszt 4-48% Kompas 0-87
Kopenhaga_______ 190-15 Landerbank 24-60

[ .ondyn 34 63"55 Merkury 2605
Madryt 119-00 Unionbank —■—
Medjolar —-— Obrotowy —•—
N. Jork 709-25 Kolej północna 1041 00
Pa^yz 27-91 % Zivnosteńska ------
Praga 21-OD/ Czerniowce 70-0C
Sofja 5-10% Austr. kol. p, 27-50
Sztokholm 190-45 Kolej połudn. —•—
Warszawa 79'55-79-83'5 Goleszów 113 -cn
Zurych 136-31 Cement _  •—
Amerykańskie 708-20 Browary —•—
Bułgarskie —•— Alpiny 40-90
Niemieckie 169-40 Berg u. Hutten —-—
Francuskie 27-94 Krupp 12-15
Wioskie 37-64 Poldi Hiitte / 58 50
Jugosłowiańskie 12-42 Prager Eisen — • _
Polskie , 79 76 Rima 128-90
Czeskie —•— Skoda -----
Węgierskie 123 94 Siersza 945
Szwajcarskie 136-40 Silesia —•—
Angielskie —-■— Zieleniewski 14-45
Holenderskie —•— Apollo —
Rumuńs ue - •— Fanto 6-40
Belgijskie Karpaty 29-00
Renta majowa —■— Galicja —■—
Renta lutowa —•— Nafto 3100
Renta koronowa 0-454 Schodnica —-—
Duna] S. Adria 80-95 RaKszrwa —
Tureckie —1■— Bank Małop. —•

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych, dnia 2 kwietnia 1928.

Paryż
Londyn
Nowy Jork
Belgja
Włochy
Hiszpanja
Holandja
Berlin
Wiedeń
Sztokholm
Oslo
Kopenhaga
Sofja
Praga
Warszawa
Budapeszt
Białogród
Ateny
Konstantynopol 
Bukareszt 
Helslngfors 
Buenos Aires

Otwarcie
20-431/,
25-34
5 -1 9 1 2

72-477, 
27-427, 
87-4A

209-077,
124-1,
73-05 

139-40 
138-60 
13910

15-337,
58-25
90-70
9-13T2
6-89
2-637,
3-27 

1310
2220072

Zamkniecie 
20-43% 
25-3377 
51910  

72-48 
27-427, 
87-283/, 

209 071/, 
124-13 
7305 

139-40 
138 SC 
139-10 

3-723/, ■ 
15-387, 
58-25

91312
6-89
2-63
3-27 

13-10
222-001/,

GIEŁDA PART SKA.
Paryż, dnia 2 kwietnia 1928. 

Londyr 124 02 Holandja
N. Jork 25-40 Praga
Belgja 351-50 Rumunja
Wiochy 13425 Niemcy
Szwajcarja 489 25 Wiedeń

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, dnia 2 kwietnia 1928.

N. Jork 488 00% Niemcy
Holand.a 12-l°7a Szwajcarja
Fioncja 12402 Praga
Belgja 34-97*/, Wiedeń
Włochy 92*42 Wa^zawa

1023-25
75-40
15-95

OOrOO
358-00

20-41% 
25-337* 

16-1-68 
34-69 
43 47

Redaktor naczelny i odpowiedzialny: 
Dr. MARCELI SZAROTA.

Rabka „ L I L I A N  A“
(willa położona w Parku Zakładowym) 

Pensjonat W. Drzew ieckiej
Przyjm uje zgłoszenia na sezon letni. 

Tel. Nr. 6 .

N A D E S Ł A N E .

Sanatorjum „SALUS“
n Lwowie, przy ul. Senatorskiej i. 3.

otw iera 1 kw ietn ia  br. od dzia ł LECZNICTWA 
FIZYKALNEGO (Diatermia — Lampa kwarcowa) 
DLA CHORYCH PRZYCHDDNICH. Bliższe iniermacje w Zarządzie od 18-13 i 16-18.

O g ł o s z e n i a  u r z ę d o  w  e

AMORTYZACJE.
I- 745(28/1. Umorzenie ,weksla. Na wilio- 

W ^ W s z e c łm e g o  Banku Związkowego' w Kra- 
jlij; . -'•arządza się postępowanie celem umoTze- 
k fc  j*a)dti]ioii.ego weMpjai .wystawionego w Kra- 

grudnia 1927 przez firmę Jakób Per 1- 
r w' Krakowie na 10 doi. amur. akceptowa- 

202 Der|,'9 iW eissberger w Tarnowie pła- 
m arca 1928 w Tarnowie, żyrowanego 

•he c Tmę Jakób PerJbeTger w Krakowie i 
y  Nnaigerger i  Synowie w Krakowie. Wzy-- 

jfea  0 Posiadacza tego weksla, .aby go do dni, 60 
-l>̂  ^ J a  2(1 kwiehii.a 1928 przedłożył tut.

Przeciwnym razie uznałby go Sąa za 
0n,l '  .t bez znaczenia. 2987

Ta -śld pioiwiatow\, Oddział I. 
arpów, dnia 20 marca 1928 r. '

f F I R M Y .
^teg0irr'1- 230/27. 'Poj. I. 390. Wpisano dnia 25 
y Tdcre«i .k 'do  rejestru dla firm pojedynczych 

5>ówfćin'e firm y Izrael Forschirm w Tarnowie 
u ^śmierci właściciela. 2968

Ta s 4d okręgowy Oddział IV.
' woaidW 7 stycznia 1928.

29^18. C. VI. 12. Do ts. rejestru hari- 
O d z ia ł  „C“ przy' firmie .,introligator" 

°®r. odp. w Krakowie. WiDisano do- 
l 7ty;ch 1 13 lutego. 1928. O tw arto bilans w
tyWtat (fŁłeń 31 grudnia .924 wedle, którego 

■iw. /-akładow y spółki po. przewalutowauiu 
R a b a ty  y j°t9  3.920 zł. Wpisaino pa podstawie 
\  19(27 alnego Zgromadzenia z dnia 3 czerw- 
^  L- 58^7- 3W2

, K ra e -owl' cjy-wił-ny i. handlowy Oddział: 11. 
0w- dnia 11 luteg# 1928.
,?^2/28. Rej. A I. 237. Wpis zmiany w 

6 C dla firn spółkowych. W re-
andiowym wpisano dnia dzisiejszego

Siedziba firmy: R.adziechów. Brzmienie firmy: 
„Akwawit" Hurtownia Komisowa Państwowego 
Monopolu Spirytusowego. S. Sigal Wurm d Ska 
w Radziechowie zostaje obecnie zmienione, któ- 
Te odtąd ot-iew.ać będzie „Akw.awit" Hurtownia 
Komisowa Państwowego Monopolu Spirytuso­
wego S. Sigal Wurm. Przedm iot przedsiębiorstwa 
pozostaje ten sam. Jawmy spólnik Stanisław  Woj- 
talewidz wystąpił skutkiem czego powyższa Fit 
ma przestaje być jawną spółką handlową a stała 
się odtąd, firmą kupca pojedynczego, (której V ła- 
ścicielem i posiadaczem jest S. Sigal Wurm 2970 

Sąd okręgowy j,ako handlowy
Złoczów, dnia 21 marca 1928.
Firm. 250/28. Spół. III. 49. D o ts. rejestru 

handlowego Oddział „P‘‘ Spół. przy  firmie Zakła­
dy Przem ysłowe w Tenczymku S, A. w Krako­
wie wpisano dodatkowo:. Dzień wipisu: 24 lute­
go 1928. O tw arto bilans w złotych na dzień 1 
września 1924, wedle którego kapitał zakładowy 
spółki po przewaJutowaniu wynosi1 kwotę
1,00C.')00 zł. a .podzielony jest na 10.000 sztuk
akcji każda po 100 zł. na okaziciela opiewają­
cych. Zmieniono brzmienie §§ 7 i 8 statutu do­
tyczących wysokości kapitału zakładowego w 
związku z przewialutowaniem i .otwarciem bilan­
su Złotowego. W pisano na podstawie uchwały 
Wafnego Zgromadzenia z dnia 10 marca’ 1925 
L ..R . 28401. 3001
Sąd okręgow y cywilni' j. handlowy Oddział II.

Kraków, dnia 23 lutego 1928.
Firm. 303/128, B. II. 24. Do ts. rejestru han­

dlowego Oddział .,B“ przy firmie Krośnieńska 
Nafta i Gaz Ziemny, Ska Akc. w Krakowie wu,i- 
sano dodąrkowo. . Dzień wipisu: 6 marca 19,38. 
Zmieniono brzmlienie § 3 statutu w tera sposób, 
że siedzibą spółki’ jest Krosno zaś brzmienie § 19 
statu tu  w fen sposób, że posiadanie jednej akcji 
daje praw e do jednego głosu. Siedzibę, spółki 
przeniesiono do Krosna. Wpisano na podstawie

uchWaiy W alnego Zgromadzenia) z dnia 28 czerw­
ca 1924 oraz z  cimaia 26 stycznia 1926 zatw ierdzo­
nych postanoy ieiidem M inisterstw a Przemysłu i 
Handlu oraz Skarbu z dnia 9 stycznia 1928-

Sąd okręgowy j. handlowy, Oddział II-
Kraków, dnia 5 maroa 1928. 3000

KONKURSA.
Prez. 11298/28.

K O N K U R S
Opróżniła się posada W iceprezesa Sądti o- 

kręgoiwego w Sanoku. Kompetenci o  tę posadę 
względnie o taką posadę w Tarnoipoiu lub w, in­
nym Sądzie okręgowym opóźnić się mogącą, 
wniosą udokumentowane podania w  drodze służ­
bowej do dtiia 16 kw ietnia 1928 na: ręce P rezesa 
Sądu Apelacyjnego w e  Lwowie. 2988

Lwów. 28 marca 1928.

L I C Y T A C J E .
E. 726/27. Strona zobowiązana niewiadomy 

z miejsca pobytu Ks. Micha! Kronenberg. Edykt 
Licytacyjny. Na wniosek Syndykatu Jolniczego 
Ska akc. w Krakowie odbędzie się dnia 9 maja 
1928 o godzinie 10-tej rano Nr. 37 na zasadzie 
wai unków licytacyjnych., które równocześnie za­
twierdza się licytacja następujących realności 
księga gruntowa whl. li.2a Łączk; Kucharskie 
składająca się z parcel gruntowych 162/14 las 
Pgr. 276(2 droga leśna wartość szacunkowa 4489 
zł. 02 igr., najniższa oferta 29y3 zł. 8 gr. Poniżej 
najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 2932—3 

Sąd powiatowy, uodiział IV.
Ropczyce, dnia 13 maroa 1928 r.
E. i5 16/37/7. Edykt licytacyjny. Dnia 30 maja 

1928 o godz. 9 V zedpoludniem odbędzie sie . w 
niżej v ymienionym Sądzie 'H biurze Nr. IV. licy­
tacja realności whl. 417 kg. Za.narstrmów. War­
tość szaci iKową wraz z przynależ: tosetami: 
20960 zl: Najniższa oferta: 11473.34 zł. Poniżę,

najniższej oferty ^pTzedaż nie nastąpii Warunki 
licytacyjne i  inne dokumenta przejrzeć .nożna w 
podpisanym Sądzie. 2945

Sąd powiatowy S. H. Oddział IV.
Lwów, dńial 27 października 1927.
E XXV. 2337/27/6. Edykt licytacyjny oraz 

wezwanie do zgłoszenia Wierzytelności. Ną wnio­
sek strony egzekwującej Bank j dl a handlu i 
Przemysłu Oddział w Drohobyczu przez adw. 
Dra. Zakrzewskiego odbedzie się dnia 8 maja 
1928 o godz. IG przedpoł w biurze Nr. 81 na za­
sadzie obecnie .zatwierdzonych warunków, licy­
tacja następujących realności: księga gruntowa 
Drohobycz Zagrody whl. 11 (30 części whl. 415. 
Realność ta składa się z  pb. 496/2 i pgr. 2487 i 
441/1? na których pobudowany jest dom mie­
szkalny i gospodarczy, wartość szacunkowa 
2314 zt. 4(1 gr. najniższa oferta 1157 zł. 20 >7. 
Poniżej najniższej oferty spizedaż nie nastąpi.

Sąd powiatowy Oddział XXV.
Drohobycz, dnia 5 marca 1928. 2972
E. VIII. 2170/27/16. Edykt licytacyjny. Dnia 

18 maja 1928 r. godz. 10 rano w biurze Nr. 78 
.podpisanego Sądu odbędzie się licytacja 1/7 czę­
ści realności obj. whl. 614 ks. Borysław z bu­
dynkami położonej przy ulicy PańsKiej w Bo­
rysławiu. Wartość szacunkowa 6004 zł. 18 gr. 
Najniższa oferta 3465 zł. interesowanych odsyła 
się do edykt,u wywieszonego na tablicy podpi­
sanego Sądu. 2971

Sąd powiatowy.
Drohobycz, dnia 15 marca 1928 r.
E. 5140/27/7. Edykt licytacyjny. Dnia ? maja 

1928 r. o godzinie 9-tej przedpołudniem odbędzie 
się w  podpisanym Sądizie biuro N t . 61 publiczna 
pi zy mu sowa licytacja nieruchomości a to: 1/4 
części realności whl. 395 fes. gr. gra. kat. Kob' :- 
rzyn składającej się z pb. łk 45/2 i  pb. Ik. 151/2. 
Wartość szacunkowa 1272 zł. Najniższa oferta 
631 zł. Dc realności tej należą prz; należnc^c3t



1 szopa, 1 piwnica i 6  eh ze w owocowych osza­
cowane na 35-zł. Poniżej najniższej oferty sprze­
daż nie nastąpi. 2982

Sąd powiatowy, Oddział III.
■Kraków - Podgórze, dnia 28 lutego 19§8.
E. 4114/127. Sdyikt licytacyjny. Dnia 2  maja 

1928 godz. 10  przedpoł. odbędzie się w podipisa- 
-nym Sądżfc biuro Nr. 51 licytacja: I .1/4 części 
r e a j  whl. 109 gm. Dubiany w artości szacunkowej 
2469 zł. 09 gr.; II. całej reainości whl. 423 gin. 
Dubiany .wartości szacunkowej 954 w: 28 _£r. 
■Najniższa oferta aa I. w ynosi ltółT zł-, ad II. 635 
zł. Poniżej najniższej o ferty  sprzedaż ide nastąpi. 

Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 22 lutego 1928. 2983
E. 1699/27/4. Edykt licytacyjny. W dniu 12 

kwietnia 1928 o godz. 9 rano w tutejszym Sądzie 
biuro iNr. 10 I. p ię tro  <obędzie się licytacja 3/12 
części realności .whl. 2 2  ks. gr. gm. Opatkowice 
rwartości 1216 zł. 23- gr. i  3/42 części realności 
■whl. 195 ks. gr. Opałkowice wiar.tości 105 .zł. Ce­
na w yw ołania wynosi 880 zł. 82 gr. 2984

S ąd pow iatow y Oddział I.
Skawina dnia 21 lutego 1928.
E. 1149/27/4. Edykt licytacyjny. W  Sądzie ni­

żej wymienionym w biurze Nr. .10 I. piętro odbę­
dzie. się w dniu 23 kwietnia1 1928 .0 ' godzinie 10 
.przedpołudniem .licytacja realności whl. 352, 718 
d 1550 ks. gr. grn. kat. Skawina na których stoi 
nowo wybudowany: nie ukończony dom m urowa­
ny, piętrowy, k ry ty  dachówką w rodzaju willi, 
oficyny murowane parterow e i garaż automobilo­
w y i około 800 sążni kw adratow ych ogrodu. Po­
dwyższę realności zostały oszacowane na 128.250 
z!. Cena wywołania .wynosi 64.125 zt. 2985

Sąd1 pow iatowy, Oddział I.
Skawina, dnia 15 stycznia 1928.
E. 2220/27. Edykt licytacyjny. Na .wniosek 

Izraela H ellera w! Faliszo wicach przez adw. Dr. 
B locha w Brzesku 1L  spółn. przeciw  Dawidowi 
Goidbergowi w Strzyżow ie o 161 złotych zpn. 
.odbędzie się dnia ;19 kwietnia 1928 roku o  go­
dzinie 8  i: pól przedpołudniem w. biurze Nr. 13 
w podpisanym Sądzie licytacja realności whl. 188, 
433. 520 ks. gr. gm. kat. S trzyżów  złożona1 z par­
cel bud1, z domem mieszkalnym w artości sza­
cunkowej ad  1) 5.620 zł., b) 1320 zł., c) 100 zl 
których najniższa oferta ad a) .wynosi 3 .747  zł, 
ad b) 880 zl. ad c) 67 zł. .Realności te będą oso­
bno sprzedawane. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nile nastąpi. W arunki Mcytaejne przej­
rzeć można w biurze Nr. 12 w godzinach urzędo­
wych, 2986

Sąd pow iatow y Oddział II.
S trzyżów , dnia 10 stycznia 1928.
E. 162S/.26. .Strona zobowiązana Andrzej 

Kopciuch syfi Marcina., rolnik w Żukowie. Edykt 
licytacyjny oraz wezwanie do zgłoszenia wie­
rzytelności. Na wniosek Gminy Ż u k ó w  przez, i  do 
rąk strony  egzekwującej . komisarza rządowego 
Błażeja Majewskiego, w Żukowie i tow.. odbę­
dzie się dnia. 4 maja 1928 o  gotL.. 10 przedpoł. w 
Sądzie powiatowym  w Cieszanowie w biurze 
Oddz.i'al III na zasadzie zatwierdzonych .warun­
ków licytacja następujących realności: 1/4 czę­
ści pb. lkat. 101 z 1/4 częścią Duaynkow gm. kat. 
Żuków, w artości szacunkowej 165 zl. 1 1 /4  części 
z połowy ,pgr, lkat. 2262 pole. w niwie „Tcho- 
■rzyniec" gm. kat. Żuków, wartości szacunkowej 
46 zł., o raz 1/4 części .wschodniej" podłużnej po­
łow y ,pgr. lkat. 2261 gm. kart. Żuków, pole w ni­
wie „Tchórzynieć", wartości szacunkowej 1550 
zł. Najniższa oferta yymiiienion.ych gruntów z bu­
dynkami wynosi 7152 zł. 75 gr.. poniżej której 
sprzedaż .n ie nastąpi. 2991

Sąd powiatowy, Oddział III.
Cieszanów, dnia 10 m arca 1928.
E. 1220/127. Edykt licytacyjny. Dnia. 16 maja 

1928 goaz. 16 prz.ódpoi binno Nr. 51 odbędzie się 
licytacja 1/32 części -realności whl. 534 i 1/32 
części whl. 537 gminy Sambor - Powłożnia. W ar­
tość szacunkowa ad 1) wynosi ,34 zl. 16 gr., ad 
2) 75 zł. 4 4  gr. Najniższa oferta, ad  1) wynosi- 
23 zł. za ś  rd 2) 51 zl. 2995

Sąd1 powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 22 lutego 1928.
E. 2440/26. Edykt licytacyjny. Na wniosek 

Gol4y Klepnci w Jarosław iu iodibędzie się dnia 
8  maja 1928 godzina 9% .przedpoł. w podpisanym 
Sądzie biuro Nr. 28 licytacja 3/4 części realno­
ści whl. 2445 gm. Jarosław  składającej się z pgr. 
6730 rola i  1/3 .części realności whl. 3392 gm. Ja­
rosław  składającej się z pgr. 7,271/4 rola 7272/4 
łąka1 7273/4 łąka 7,247/4 łąka 7298/1 rola i 8823/220 
rola. Na ,pgr. 6730 znajduje się J adynęk  mieszkal­
ny ;i: stodoła. W artość szacunkowa: tych częśc1 
realności1 w raz z pirzynależn,ościami w ynosi 1257 
zł. 08 gr. Najniższa cena poniżej k tórej sprzedaż 
nie nastąpi, wy po® 628 zł. 54 gr. W arunki licy­
tacy jn e ,i inn-c dokumen.ta przejrzeć można w tu ­
tejszym Sądzie biuro Nr. 28. 2994

Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jarosław . 7 inarca!ji928.

ROZMAITE OBWIESZCZENIA.
Cg. I- a- Pjflfgi Strona powodował Onufry Ku­

lak wniosła skargę przeciw' Stronie póżwanej Py- 
lypowi Kułak, Ofetosy o, 140 doi. Audiencja do 
ustnej rozpraw y została w yznaczani na 24 kw ie­
tnia 1928 9 rano w tym Sądzie biuro Nr. 26. 
Poniew aż miejsce ipobytu strony pozwanej jest 
nieznane, ustanaw ia się Drąc iMarguliesa, adwo­
k ata  w Stryju kuratorem , który 3 j będzie za­
stępowa! na jej koszt i niebezpieczeństwo, dotąd, 
dopóki ona sama się nie stawi i nie ustanowi 
iPcinoimojinika. 2976

Sąd okręgowy.
Stryj, 13 lutego 19.28.

U P A D Ł O Ś C I
Sa 13/28/2.. Edykt ugodowy. O tw arete ,po,stę­

powania ugodowego1 do1 majatku dłużniczki Ryfki 
Reich kupcowej w Dębicy. Kom isarz ugudowy 
W ładysław  Rapa sędzia Sądu okręgow ego w 
Tarnowie. Zarządca ugodowy: Lejzor PaBawer 
kupiec w1 Dębicy. Audiencja do zaw arcia ugody 
w  wymienionym Sądzie [miro Nr. 14 I. piętro 
dnia 23 kwietnia .1928 o  godzinie 10 przedpołu­
dniem. CzaS'Okres do zgłoszenia wierzytelności 
do dnia 20 kwietnia 1928 do. podpisanego Sądu. 

S ąd  okręgowy Oddział IV.
Tarnów, 17 m arca 1928. 2967

Sa 25/28/6 Edykt. Uchwalą Sądu okręgowe­
go w Samborze z dnia.. 6  m arca 1928 łez. Sa 
|25/28/4 otw arte zostało po/dępow.an.ie ugodowe 
■do majątku Zygmunta Tabaka, kupca .w Droho­
byczu. Ustanowiono komisarzem ugodowym W ło­
dzimierza Hahiińczaka, naczelnika Sądu poiwiato- 
wego .w ^Drohobyczu, zaś zarządca ugodowym 
Herscha From m eta, kupca w Drohobyczu. Wie- 
rzytelniości zgłosić należy u kom isarza jugodo- 
wegftPnajipóźniej do dnia 1 0  kw ietnia 1928. Audjen­
cja ugodowa odbędzie się dnia 10 maja 1923 o 
godzinie 10  przedpołudniem w  Sądzie powiato­
wym w Drohobyczu, w sali Nr. 6 . 29)2

Sąd okręgow y, Oddział V.
Sambor dnia, 9 m arca .1928.
Sa 26/28/6. Edykt. Uchwałą Sądu okręgow e­

go w Samborze z dnliT 16 mairca 1928 lez. Sa 
26/28/4 o tw arte  zostało, postępowanie ugodowe 
do, majątku K ajłyrSack ,i Jeitki Sack, w Drono- 
pyczu', Rynek 12. Ustanowiono komisarzem ugo­
dow ym  W łodzimierza Hamńczaka. naczelnika 
Sądu >pow|atowego. w Drohobyczu, zaś zarządcą 
ugodowym Szatosę Richtera, syna Leiby. w  Dro 
hobyczu,' Rynek 26'. W ierzytelności zgłosić na­
leży u komisarza ugodowego, najpóźniej do dnia, 
19 kwietnia 1928. Audjencja ugodowa odbędzi/s 
się dnia 30 kw ietnia 1928 r. o godzinie 10 prze<u 
południem w Sądzie powiatowym <w Drohobyczu 
w. sali Nr, 6 . ' 29$$

Sąd okręgow y, Odidziai V.
Sambor, dnia 19 m arch 1928.'

UZNANIE 7,4 ZMARŁEGO.
T’. IV. 98/127/8. M arcin W ach syn Kazimie­

rz a  i K atarzyny  urodzony doia, 17 października 
1886 w gminie M alec powiat ‘Mielec powołany 
■do służoy wojskowej w roku 1915 p rzy  32 pułku 
piechoty jako uczestnik wojny światowej miał 
zginać na froncie rosyjskim. .Wzywa się każdego 
o udzielenie Sądowi lub kuratorow i ,i obrońcy 
węzła małżeńskiego adwokatowi1 Drowi Folr.ero- 
wi; w  Tarnowie wiadomości o  zaginionym. M arci­
na W acha wzywa s i l  aby tutejszy Sąd uwiado 
mit o swem życiu do dnia, 1 sierpnia 1928. 2964 

Sąd okręgowy Oddział IV.
Tarnów, 20 grudnia 1927.

T. IV. .170/27/4. Józef Żurawski syn Andrze­
ja i M arjanny urodzony 19 lutego 1876 w  Luszo- 

wvti,ćach jako uczestnik wojny światowej! zginął 
bez wieści. Wzy.wa się każdego o udzielenie Sa­
dowi lub kuratorow i adwokatowi Drowi. Feine­
rowi1 w  Tarnowie wiadomości o zaginionym. Jó­
zefa Żuraw skiego-w zyw a się aiby .zawiadomił tu­
tejszy Sąd o swe.m‘źVciu cło doiar 1 października 
1928. 2965

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Tarnów, 7 lutego 1928.

T, 158/27/7. Wbiciiech Zaród syn Jakóba i 
Agnieszki urodzony 30 maja 1894 ,w gminie Za- 
pasternicze jako żołnierz 57 pułku piechoty; na 
froncie włoskim bez w ieści zginął. W zyw a się 
każdego o udzielenie Sądow i łub kuratorow i 
adwokatowi. Drowi Gałeckiemu wiadom ość1 01 za­
ginionym. W ojciecha Zaroda w zyw a się by tu­
tejszy Sąd uwiadomił o swem życiu dto dnia 1 
października! 19 2 8 .' 29uó

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Tarnów, 8 lutegp, 1928.

T. IV. 167/27/6. Józef Morcio1 syn Józef,a*fcj 
Anny urodzony 26 maja 1897 ,w Kiełikowie po­
wiat Mielec jako żołnierz 401 pułku piechoty w 
czasie wojny zagiń a ł bez wieści: Wzylwa się ka­
żdego, o udzielenie Sądowi lub kuratorow i Drowi 
Rappaportow i adwokatowi w, Tarnowie .wiado­
mości o zaginionym. Józefa Morcio w ż y to  się 
by  uwiadomił S ąd  o swem życiu do dnia 1 pa­
ździernika 192,8. 296 9

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Tarnów , 7 lutego 1928. .

T. 159/27. Bazyli Demkiw syn Mikołaja uro­
dzony w  Tuczapiaoh 1895 jeniec w e W łoszech 
1919 u m r z e ć  miał. W zyw a się by do pół roku od 
'O g ło sz e n ia  udzielono, wiadomości o, zaginionym 
Sądowi lub kuratorow i Drowi Buxbaumo.wi ad­
w okatow i w Przem yślu. 2940

Sąd okręgowy.
Przem yśl, 3 m arca 1928.

T. 139/27. Jan Pyrczak, syn Grzegorza uro­
dzony w  iCzercaoh 1871 żołnierz został na fron­
cie włoskim zabitym, W zyw a się by do pół roku 
od ogłoszenia udzielono wiadomości o, zaginio­
nym Sądowi łub kuratorow i Drowi. Buxbaum,owi 
adw okatow i w Frzemyślu. 2941

Sąd1 okręgowy.
Przemylśl, 28 czerw ca 1927.

T. ■ 1801/2 7 . Łukasz Chareczko urodzony 2  li­
stopada 1861 w Zamku, wysiedlony w r. 1915 do 
Rosji1 zachorow ał n:a Wołyniu nu cholerę zmarł 
II lipca 1915 w szpitalu w Rożys zezach. Celem 
uznania go za; zmarłego., w zyw a się go, aby (do 
3 miesięcy) od dnia ogłoszenia zgłosił się lub 
udzielono wiadomości oj nim Sądowi; 2949

Są,dl okręgow y cywilny.
Lwów, dnia 3 lutego 1928. ■
T 776/2,7. Stefan M tdw id urodzony 3 s ty ­

cznia 1898 a  Szołomyjii jako żołnierz ruski od 
listopada 1918 przebywał w' szpitalu wojskowym 
we Lwowie p rzy  ul. Kurkowej, a  z początkiem 
v. 1919 zaginął. Celem .uznania go za zmarłego, 
w zyw a się go. aby do roku od dniia ogłoszenia 
zgłosił się lub ltozielono1 w iadomości o nim  Są­
dowi. 2951

S ąd okręgow y cywilny. .
Lwów1, dlnia 19 stycznia 1928.
T. 755/27. Chaim Majer Ruuch urodzony 17 

lutego 1890 ,\v Siemianówce jako żołnierz 30 pp. 
w roku 1914 w listopadzie zaginął n i  froncie ro­
syjskim. Celem uznania goi za zmarłego1. v'zy,wą 
się go, aby do pół roku od dnia ogłoszeniB. zgło­
sił się lub udzielono wiadomości j  nim Sądowi.

Sąd okręgow y cywilny Oddział VII.
Lwów1, dnia 11 stycznia 1928.
T. 703/27. Jan Romanowski urodzony 16 s ty ­

cznia 1884 w Nowem Siole jako żołnierz austr. od 
roku 1914  zaginą!. Celem uznania go za zmarłego 
w żywa się ,go, aby do, ¥ 1 -oku od dnia ogłoszenia 
zgłosi] się  lub lidzie,looo wiadomości o nim Są­
dowa 2954

Sąd o k r ę g o w y  c y w i ln y .
Lwów, doia 14 lutegu 1928.

T. 127/27. Dtiiytr.o, Jarmuch urodzony 31 s ty ­
cznia 1884 w, Tysz3'cy  jako żołnierz ruski w r. 
1919 zginął po  bitw ie pod Górą i  tam został po­
chowany. Celem uznania go za zm arłego, w zyw a 
się go. ab y  (do 3 miesięcy) od dnia ogłoszenia 
zgłosił się lub udzielono wiadomości o nim Są­
dowi albo Dr. Henrykowi Fischerowi adw okato­
w i >ve Lwow.ie. 2955

Sądl okręgow y cywilny.
Lwów, dnia 21 grudnia 1927.
T. 293/27. Jain, Żuk urodzony 29 grudnia 

1870 w Dachnowie jako poidwoda1 zachorow ał i 
w szpitalu zmarł. Celem .uznania go, za zmarłego, 
w zyw a 'się go, aby do 3 miesięcy od dnia ogło­
szenia zgłosił się lub udzielono wiadomości o nim 
Sądowi. 2956

Sąd okręgow y cywilny Oddział VII.
Lwów, 19 grudnia1 1927.
T. 124/26/4. Jan  Żukrowski urodzony 1889 

w Mikłaszowie jako żołnierz austr. 30 p. p. za­
ginął w roku 1914 n a  froncie rosyjskim. Celerr 
uznania go za zmarłego w zyw a się, aby! do pół 
roku od ogłoszenia udzielono wiadomości o  nim 
Sądowi. 2957

Sąd okręgow y cywilny Oddział VII.
Lwów, dnia 7 kwietnia 1926.
T. IV. 157/127/8. Edykt. Augustyn Dudka, syn 

Grzegorza i Marji z Urzędowskich. urodzony 26 
sieffp ia- 1884 w; Rózenbaiku, jako żołnierz 3? 
pułku obrony krajow ej armji austriackiej miał 
w połowie listopada 1914 um rzeć w  szpitalu C zer­
wonego K rzyża Kutna Hora. Celem ustalenia do­
wodu śmierci: w zyw a się o podanie tutejszemu 
Sądow i wiadomości o zaginióihym w przeciągu 
trzech miesięcy od dnia ogłoszenia edykt 1 po­
czerń na .ponowny wniosek wyidane zostanie 0 - 
stateczne orzeczenie. 2961

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Jasło. 25 stycznia 19,28.
T. IV. 32/27/7. Edykt. Grzegorz Mnroeh, syn 

.Marka i Teodozji z. Bielońskich urodzony 26 li­
stopada .18186 iw Regetowie wyżnym żołnierz 
32 p1. obrony '.majowej b. armji austr. dostaw szy 
się do wiawoli rosyjskiej od 1921 roku nie daje 
o sobie znaku życia. Celem uznaniai g,o za zm ar­
łego oraz związKU małżeńskiego zaw artego mię­
dzy mm a żoną tegoż Anną Izbiańską za  roz­
wiązalny, w zyw a się o podanie tutejszemu Sąuo- 
wi albo obrońcy w ęzła małżeńskiego Drów? Ja­
ko, bawi Herzigowi adwokatowi, w  Jaśle w iado­
mości. o zaginionym a1 to  w przeciągu 6  miesięcy 
licząc od dnia ogłoszenia edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej" poczem .na ponowny wniosek w y­
dane zostawje ostateczne orzeczenie. 2962

Sąd okręgowy Oddział IV.
Jasło, 18 lutego 1928.
T. IV. 164/27/3. Edykt. Antoni; Świerk syn 

Michała i Miananny urodzony 2 VI. 1888 w  Bier- 
rtowicach ipow. Myślenice tam zam ieszkały żoł­
nierz 45 p. ,p. 23 marca, ,1915 w w alkach w, Kar,pa­
ta  cli dostał się do, niewoli rosyjskiej w której 
w ślad zeznań św iadka miał um rzeć v szpitalu 
w  Taszkencie w dniu 20 kwietnia 19i6. W draża­
jąc postępowanie celem dowodu śmierci, w zyw a 
się aby uwiadomiono Sątt w  W adowicach o za­
ginionym doi 3 miesięcy od ogłoszenia poczem 
Sąd na .ponowny wniosek orzeknie ostatecznie. 

Sad okręgowy, Oddział IV.
W adowice1, dnia 21 stycznia 1928 r. 29,24
T. 40/28. Kazimierz M icuła syn  Wojciecha 

urouzony ŵ  Gieplicacn 1886 jeniec od 1917 nie 
daje wiadomości. Wzywia, się by  doi póf roku od 
ogłoszenia/, udzielono1 wiadomości o zaginionym 
Sądowi lub kuratorow i Drowi Mantlowi adwoka­
tow i w Przemyślu. 29.38

Sąd okręgowy.- •
Przem yśl. 5 marca 1928.

Konkurs architektoniczny-
vcil s"Okręgowa Dyrekcja Robót P u b l ic z 11*

st. 'W arszaw y ogłasza publiczny konkurs aI >
tektoniczny na wykonanie szkicu gmachu 111

()X\ r
karni Państw ow ej w W arszawie. Konkurs ?• 
sza się dla a r c h i te k tó w  P o la k ó w . Wra ru n k i i Fr'°̂  
gram konkursu oraz plan sytuacyjny °^r® 
można w, Kancelarii Okręgowej D y r e k c j i  V r'

r  2 '̂szawie przy  ul. Długiej Nr. 50 II. piętro, - 
dżinach między J i - t ą  a 1-ą. We L w o w ie . 

wie, Poznaniu, Wilnie i w. Katowicach otrzi'1*1 

.można wyżej wymienione załączniki w fnJ'e-154, .. 
wych kołach Architektów.

Dyrektor: 
w  z . S .  T o m o r o w ic z .

ZGUBIONE DOKUMENTY.
UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę wojskową 

P . K. U. Raw a ruska ir. 1902 n a  nazwisko1 F ran­
ciszek Piękny, Tarnoszyń. 3020

KARTĘ rejestracy jną Nr. LW . 8946 wydaną przez 
■Urząd W ojewódzki lwow ski na nazwisko S ta­
nisława Zawadowskiego unieważniam z powodu 
zagubienia. 2981

K o n ku rs
na przyjęcie k a n d y d a t ó ^  

kolejowych
Z dniem 1 czerw ca b. r. rozpocznie się 

ktyczny km s dla kandydatów  kolejow5rch su1 
eksploatacyjnej. „j,

Przyjęci, kandydaci zostaną przydzielę® G  
3 miesięczną praatykę na stacje w okręgu L 1 
pisanej Dyrekcji. ,yk*’

Po odbyciu 3 miesięcznej wstępnej ,pfa Gg.fl 
na stacjach będzie otwarty’1 we Lwowie z 
1 w rześnia b r. teoretyczny kurs.

Podpisana Dyrekcja kolei p a ń s tw o ^ j ,  
przyjmie na ten kurs 2 2  kandydatów  z  wyks21' 
centem średmiein.

Waruuki przyjęcia:
1) Posiadanie obyw atelstw a polskiego:
2) Ukończona szkoła średnia ogólnoksz tal'

c ą c a .  ef
3) Odbycie obowiązkowej służby w o j s k o  

lub zwolnienie całkowite od niej.
4) Przedstaw ienie zaświadczenia o nienag 

nem dotychczas,o.wem prow,adzeniu się.
5) Złożenie deklaracji w spraw ie zwrotu ^  

sztów utrzym ania i nauki na kursie na wyPa ,, 
wystąpienia ze służby kolejowej przed upły!Ŵ ll 
trzech lat, zwiolnienie ze służby z 
.przewinień służbowy i w razie niezłoże ■■ 
dwukrotnie egzaminu na adjunkta.

6 ) Złożenie deklaracji na dowód, iż kafldyu 
nie odbyw a równocześnie stuidjów w y ższy ch -

7) Poddaniie się oględzinom kolejowej ko1̂  
sji lekarskiej celem stwierdzenia, że kan 
naaaw ać się będzie do wykonywania słu^ 
ruchu.

Kandydaci kolejowi otrzym ują 75% ul®5^  
żenią IX. grupy, szczebla ,.a‘‘ wedle ustawi 
upo-sażeniu funkcjonarjuszów państw ow ych i 
ska z 9-go października 1923.

Należny ewentualnie dodatek ekonom® 2 
otrzym ają w pełnej wysokości (44 punktów 
jednego członka rodźmy) -

Pozatem  kandydaci otrzym ają na czas tr"
s u
egu1

b e z p ła tn e  p o m ie s z c z e n ie  k o s z a r o w e  w e  L w o "
Ubiegający się o przyjęcie winni wnieść , 

W ydziału osoboiwego (IV) Dyrekcji kolei Paia

nia kursu praktycznego pomieszczenie na 
c ja c h j a n a  czas1 itrw ania kursu teo re tycznej

d #
iste'stw,owych w Stanisławowie, najpóźniej do 

12 kwietnia b. r. podanie z,a,opatrzone w naS 
pujące dokumenty:

a) m etryka urodzin, b) świadectwo pr^U'5 
leżności, c) świadectwo egzaminu dojrzało5' 
d) świadectw-o moralności, e) dokumenta ^  
skowe. f) w łasnoręczny życiorys. 2970" ' 1

Stanisławów, dnia 26 m arca 1928.
Prezes Dyrekcji Kolei Państw ow ych 

(—) Inż. St. Wiktor-
PRZETARGI PUBLICZNE.

DYREKCJA POLSkJEGO MONOPOLU TYTONIOWEGO
o g łasza  przetarg na dostaw ą:

I. 1.500 m3 desek sosnowych, jodłowych lub świerkowych na SKrzynie; 
a mianowicie: a) 175 m 3 o grubości 13 względnie 14 mm.

b) 1.100 m 3 o grubości 16 mm.
c) 225 m 3 o grubości 18 względnie 20 mm.

II. 251.800 sztuk kom pletów  na skrzynie o ićżnych wymiarach.
Szczegółowe warunki pT,7.efargu ogłoszone zostały w Dzienniku Urzędowym Rz®'

czypospolitej Polskiej „M onitor Polski" Nr 
marca i Nr. 72 z dnia 27 marca 1928 r.

z dnia 22 marca, Nr. 70 z dnia

Ogłoszenia prywatne.
„F A P A“.

F abryka W yrobów Rhfjłerowych i Kartonaży 
iwf Czechowicach S. A. we Lwowie. 

Zwyczajne Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów 
odbędzie się 

,w sobotę dnia. 21 kwietniai 1928 r. o godzinie 5-tej 
po ipołudlniiu ,w; lokalu Ziemskiego Banku Kredy­
towego," S.i A. w,e Lwowie, p rzy  ulicy 3  mają 5.

Z NASTĘPUJĄCYM PORZĄDKIEM OBRAD:
1. Sprawozdanie R ady ZawiadiOiWczej i Ko­

misji Rewizyjnej, zatw ierdzenie zamknięć ra ­
chunków ,i bilansu na rok 1927 oraz udzielenie 
absołutorjum. .  ̂ .

2. U chw ała w: przedmiiiOicie zuzytkow jania czy ­
stego. zysku  za ro k  1927.

3. O znaczenie .w ysokości "wynagrodzenia: 
członków , KoimiiiSji R e w iz y jn e j za ro k  1927.

4. Podwyższenie Kapitału Akcyjnego.
5. W ylosow an ie  i w y bó r  Pad y  Z aw iadow ­

czej.
6 . W ybór K om isji R ew izyjnej na ra k  1928.
7. Wnioski i interpelacje.
Posiadanie 1 0  lakcji. aaje praw o do jednego

głosu na Walnem Zgromadzeniu.

Celem korzysta,nip z  praw a głosu, TjLjej 
złożyć akcje bez arkuszy kuponowych najpoT 
nai dni 8  przed terminem W alnego Zgromadze^fi. 
,\v Kasach Ziemskiego Banku Kredytowego c 
Lwowie, wzgl. jego Oddziałów, lub v. bi)• 
Spółki w Bielsku, ul. Sixta, 13, Akcjo,narjusze> < j î 
rzy  wykazali w sposób powyższjr służące 
p raw o głosu, otrzym ują imienne k ar.y  leS! 
cyjne. z podaniem ilości służących im g ĵitł" 1 
oraz ilości złożonych przeiz nich akcji. Z 'eS 
macji może korzystać nietylko :akcjonarjiIS2^.„o 
którego imię została ona wydaną, lecz n,0 O- 
pełnomocnik, posiadający pisemne Pe‘ni 
cnictwo. . . heda-

Pełnomocnikiem może być osoba nie 
ca akcjionarjuszem.

Rada Z aw iadow ca
Lwów, dtóa 29 m arca 1928.

Zawiadamiamy wszystkich czł°n* ^
poldlpfeianiej! Sipóldlziielm, YŁ dnia 8 kwie 
1928 odbędzie się Wataei Zgromadzeń'6 ^  
Lem ziatwueirdtonitE biillainisui ma ro k  1927 v

„D rukarnia Polska”, Lwów, ul. Chorążczy zny 17, telefori 29-19, pod zarządem  'W ładysław a Germana.

■rze Domui Handlowego 'Sipołdziiełhi z 
miczioną odpownedizialiniościa w: Sokaltojj.

■załt^Należytość pocztowa' opłacona ryc2a


